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5.60. Za zmianę adresu 50 gr. GEETA 


Cena numeru $ groszy 
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Ceny ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 mil metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 28 gr. Poszukiwanie | zautiarowanie pracy bezpłatnie 

Ggłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drozej. Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie ©dpowiada i 


ua Warunki prenumeraty: 
Oddziały, „NAPRZÓL” Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a 


KNT EWTN aa aiaa 
Wczoraj o godz. 11 m. 15 rano zgasł w Warszawie 


RZEJ STRUG 


(Tadeusz Gałecki) 


wielki pisarz Polski walczącej, wielki pisarz Polski podziemnej, chluba I duma literatury polskiej, 
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szermierz niezłomny Niepodległości, wierny do koń- organu podziemnego P.0. W. za okupacji niemieckiej, 


ca bojownik Socjalizmu polskiego, członek Rady Na- obrońca prawa i godności Człowieka. 


czelnej Polskiej Partii Socjalistycznej, współzałoży- 00 OTG: Gać GR do ili 
Wyprowa ie ok z domu załoby przy è owe 


Nr. 2, w Warszawie, na cmentarz Powązkowski, odbędzie się 
` w sobotę o godz. 15. Delegacje z prowincji wraz ze sztanda” 
rami mają przybyć na ul. Topolową o godz. 14 m. 30; to samo 
dotyczy naszych organizacyj warszawskich. 


ciei Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, dawniej 
senator Rzeczypospolitej z ramienia P. P, $., wice- 


minister Rządu Ludowego w Lublinie, ułan I Bryga- ; 
0 tej stracie niepowetowanej powiadamiają całą 


Polskę walczącą i wszystkich ludzi pracy 


Rida Naczelna i Centralny Komitet Wykonawczy 


Polskiej Partii Socjalistycznej. 
HI Stolica Chin jeszcze nie jest zajęta 


Rozpacziiwa obrona Nankinu 


dy, działacz P. 0. W., redaktor „Rządu i Wojska“— 


Andrzej Strug 


Pierwszy, bardzo jeszcze nie. 
pełny, szkic o pracy życiowej An- 
drzeja Struga dajemy. w tych kil- 
kudziesięciu wierszach. 

RED. 
Andrzej Strug (Tadeusz Gałe- 
i) ur. 26 listopada 1873 roku 
W majątku Konstantynówek pod 
ublinem. Uczęszczał do gimna- 
tjum w Lublinie. wyższe studia 
Odbywał w Instytucie Gospodar- 
stwa Rolnego w Puławach. W r. 
894 aresztowała go policja ro- 
%yjska za działalność oświatową 
W oddziale Wiejskim Polskiej 
Artii Socjalistycznej. Po osadze- 
Mu w X pawilonie cytadeli war- 
Sząwskiej, zesłany został do gub. 
„Tchangielskiej, skąd wraca do 
taju w r. 1900 i staje ponownie 
W szeregach P. P. S. 
B roku 1907 jest ponownie 
s ztowany, osadzony na ratu- 
u warszawskim, poczem prze- 
q;cziony do twierdzy w Brześciu 
W: i zesłany na osiedlenie do 
łatki, Wskutek starań Stanisła- 
Su. Patka osiedlenie zamieniono 
W...gowi na wyjazd zagranicę. 
> SJeżdża do Paryża. Tkwiąc na- 
zagranicą w pracach P. P. S., 
ąwszy od 1910 r. bierze czyn 


MY udział w tajnych pracach woj 


skowych. W sierpniu 1914 roku 
wstępuje do legionów, z począt- 
ku do piechoty, potem do kawa- 
lerii Beliny i bierze udział we 
wszystkich walkach frontowych 
Oddziału. W końcu 1915 r. i w 
1916 r. bierze udział w pracach 
P. O. W. i redaguje pismo „Rząd 
i Wojsko”, wydawane w Warsza- 
wie, W 1918 r. z ramienia Ko- 
mendy Głównej P. O. W. jedzie 
do Moskwy dla nawiązania sto- 
sunków z Francuską Misją Woj- 
dkową. W listopadzie 1918 roku 
bierze udział w organizowaniu 
Rządu Lubelskiego, w jego pra- 
cach jako wiceminister propa- 
gandy. W pierwszych latach po 
odzyskaniu niepodległości odda- 
je się poza intensywną pracą 
społeczną również wytężonej pra 
cy literackiej (o czym niżej). 

r. 1928 zostaje z ramienia P. P. S. 
senatorem  Rzplitej. W r. 1935 
staje na czele Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela w Polsce 
jako prezes Zarządu Głównego. 
Przez cały czas jest teź członkiem 
Rady Naczelnej PPS. 

Pracę literacką Andrzej Strug 
rozpoczyna studium 
Żeromskim, za które w r. 1901 
otrzymuje nagrodę na konkursie 


o Stefanie | 


T-wa Naukowo - Literackiego we 
Lwowie. Począwszy od r. 1908, 


kiedy to wydaje „Ludzi podziem- 


nych*, Strug w stosunkowo nie- 
wielkich odstępach czasu pisze i 
wydaje szereg swych dzieł. A 
więc: seria rewolucyjna: Jutro, 
Ludzie podziemmni, Wspom- 
nienia starego sympatyka, 
W twardej służbie, Dzieje jedne- 
go pocisku. Następnie: Portret, 
Ojcowie nasi, Chimera. Potem: 
Odznaka za wiemmą służbę, Mogi- 
ła nieznanego żołnierza, Pokole- 
nie Marka Świdy, Kronika Świe- 
ciechowska, Fortuna Kasjera Śpie 
wankiewicza, Klucz otchłani, trzy 
tomowy Żółty Krzyż i Miliardy, 
z których wydano tom I. W rę- 
kopisie pozostała powieść „W 
Nienadybach byczo jest“, której 
fragmenty ogłosiły „Wiadomości 
Literackie“ i „Czarno na białem*, 
powieści drukowane w- prasie: 
Zakopanoptikon i Wielki Dzień. 
oraz szereg niewydanych nowel 
i niedokończonych utworów i 
szkiców. Strug otrzymał na- 
grodę literacką m. Łodzi w 1933 
r. i im. Orzeszkowej w Sosnowcu 
w 1927 r. Został też zaraianowa- 
ny obywatelem honorowym tego 
miasta. 


Miasto jest bez przerwy bombardowane przez Japończyków 


Wiadomości nadchodzące z asa koń okalających miasto, Wczoraj | 
kinu oznaczają się dużą niejasno- |wieczorem ustalono, że wiado. 

ścią. Wiadomość, pochodząca ze |moŚĆ o zajęciu góry Purpus i usta 
źródeł japońskich o zajęciu miasta | wienie tam ciękich dział okazała 
przez oddziaży szturmowe japoń- |się fałszywą, gdyż znajdujące się 
skie z czoigami na czele nie po- |przed Nankinem kanonierki toczy- 
twierdzą się, gdyż dotychcas, wojjfy w owym czasie ciężkie walki 
ska japońskie zajęty tylko niewiel | artyleryjskie o posiadanie tej gó- 
ką dzielnicę przylegającą do mu- ry. Również inne pozycje strate- 
SRD YW ZETEJECPONC DZE a a COAT ORAWA POZZO ATE 


Włochy mają wystąpić 
z Ligi Narodów 


matyczne traktują je z najwięk- 
szą powagą. Decyzja co do tego 
ma być ogłoszona przed końcem 


giczne znajdowały się jeszcze 
wczoraj w rękach chińskich i by- 
ły przedmiotem gwałtownego bom 
bardowania ze strony japońskiej. 
Za wyjątkiem walk na odcinku 
góry Purpus, toczą się przeważ- 
nie walki powietrzne.  Japończy- 
cy wstrzymują się w chwili 
obecnej z wszelką ofenzywą Za- 
krojoną na większą skalę. Przy- 
czyny wyczekiwania dotychczas 
nie są znane. Według jednych wia 
domości dowództwo naczelne ja- 
gońskie oczekuje przybycia wojsk, 
które po upadku Czingkiang będą 
mogły być przerzucone w inne 
miejsce, według innych wiadomo- 
ści oczekuje dowództwo japońskie 
na przybycie okrętów wojennych, 
które już przebyły sztuczną za- 
grodę pod Kiangyin i zbliżają się 
cbecnie do drugiej zagrody zbu- 
dowanej pod Czingkiang. 

Jednocześnie wojska chińskie 
przeznaczone do obrony Nankinu, 
których liczba waha się pomiędzy 
150 a 200 tysiacami żołnierzy, pra 
cuje gorączkowo nad umocuie- 
niem swych stanowisk.. 


W kotach dyplomatycznych Rzy- | 
mu krążą pogioski, jakoby Wto- ; 
chy, idac za przykładem Japonii | 
i Niemiec, miały się oficjalnie wy- tygodnia. Głównym powodem te- 
cofać z Ligi Narodów. go kroku ma być opóźnienie w 
Aczkolwiek pogłoski te nie są uznaniu przez Ligę Narodów im- 
jeszcze potwierdzone, sfery dyplo. | perium wiosko.abisyńskiego, 


Teror w Palestynie 


Akty terroru w Palestynie nie u.| Na linii Jaffa — Jerozolima nie- 
stają. Wczoraj rzucono bomby | znani sprawcy ustawili na torze 
w dom Szeika Ansari. Jeden z | kolejowym barykadę z kamieni. 
w dom Szeika Ansari. Komunikacja została przerwana. 


wszyscy na wielkie zgromadzenia manifestacyjne, 


zwoływane przez Polską Parlię Socja.istyczną i przez klasowe związki zawodowe 
ZZ GOING RZE ZUR E RRE EET SAREE SEE OOOO OPEC WERS 
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W dniach 12 i 19 grudnia 


Z niedostępnych gór Pirymu do Polski 


Ostatnia droga misih lotników 


Przeprawa przez góry, doliny i zalane przez rzeki tereny 


Korespondent P. A. T. w Sofii 
odby? rozmowę z przewodniczącym 


polskiej komisji technicznej, inż 


Małeckim, który podzielił się z nim 
wrażeniami z bardzo trudnej į peł. 


nej niespodzianek pracy komisji. 


Po przybyciu do Sw, Wracza — 
mówił inż. Matecki — zatrzymuje- 
jak tego 
wymagały przygotowania. Ekspe. 
dycję stanowili wszyscy członko- 


my się tam dlugo, tak, 


wie, 26 robotników z ?opatami i kil 
kanaście mułów. Sprzęt mieliśmy 
wysokogórski: raki, liny, narty. 
Namioty wysłano następnego dnia. 
Trasę ze Sw. Wracz do schronis- 
ka Popina Łaka, stanowiącą około 
18 km. drogi górskiej, przebywamy 
w większej części w nocy w środę. 

W czwartek o godz. 6,30 rano 
wyruszyła grupa robotników, któ- 
rej zadaniem by?o torowanie drogi. 


Za nimi wyruszyły obie komisje. 


Pogodę mieliśmy sprzyjającą. Po- 
stanowiliśmy tego dnia dostać się 
na miejsce katastrofy. 


Droga była trudna, zwłaszcza do 
miejscowości Meca Polana. Szliś. 
my przez kosodrzewinę w głębo. 
kim śniegu. Koło godz. 14 znależ- 
liśmy się na miejscu katastrofy. 
Zaczęliśmy dochodzenie. Wszystko 
pokryte było śniegiem. Zaczęliśmy 
odkopywać. Zebraliśmy cały mate. 
siał techniczny i papiery. Wzięliś. 
my zwłoki i ruszylismy w drogę 
powrotną. Przysziiśmy do schro- 
niska około godz. 21, przy czym 

DWIE TRZECIE DROGI 

_ODBYLIŚMY POCIEMKU. 
` Przeprowadzenie zwłok odbyło 
się w niedzielę rano. Na rynku w 
Sw. Wraczu ustawiono trumny po- 
kryte sztandarami i ozdobione wią 
zankami szarotek. Stowarzyszenia 


poziom szosy, 


wsi Krupnik. 
telefoniczny. Mechanik wchodzi na 
siup i załącza telefon polowy. Pro. 
szę o stację Krupnik. P. Łukow juz 
tam jest, organizuje pomoc. Pru 


Wczoraj punktualnie o godz. 2 
po poł. Sąd Okręgowy ogiosił wy 
rok w procesie p. prof. Władysła 
wa Studńickiego, oskarżonegó ó 
zniesiawienie i obrazę p. prezyd. 
Starzyńskiego w broszurze pod 
tyt. „Mianowany, niepowolany ad 
ministrator p. Siefan Starzyński", 

Sąd uznał p. Wiadysława Stud- 
nickiego winnym zarzucanych mu 
czynów i skazał oskarżonego za 
zniesławienie na 3 miesiące bez- 
względnego aresziu i 500 zł. -grzy 
wny, za obrazę zaś 200 zł. grzy 
wny. 

Po połączeniu kar Sąd wymie- 
rzył oskarżonemu jedną łączną ka 
rę 3-ch miesięcy aresziu i 500 zi. 
grzywny. 

Po ogioszeniu sentencji wyroku 
przewodniczący przyioczył nastę. 
pujące ustne motywy: 

Przedmiotem rozpoznania przez 


sposób, że samochód ciężarowy 
przeciągnął samochody osobowe. 
Po kilku kilometrach szosa znów 
zalana, i totak, że poziom wody 
wznosi się na około 2 metry naa 
O przeprawie nie 
ma mowy. Wojewoda. Lukow wy- 
rusza pieszo przez zbocze góry do 
Napotykam patroi 


damiam p, Jakubowskiego o opóź. 
nieniu. Nadeszli wieśniacy, wysła 
ni przez p. Łukowa, zabierają nasz 
bagaż i ruszamy, 

JESTEŚMY ZNOWU W GÓRACH 
przybyliśmy do Krupnika. Wojc» 
woda Łukow zarządza wywiad po 
linii wąskotorowej. Znajduje loko- 
„motywę, ale dwa kilometry od sta. 
cji 

TOR JEST ZALANY. 
Znowu wracamy w góry i wie 

czorem dopiero dotarliśmy, już ko. 


szę o połączenie z Sofią i zawia- lejką, do wsi Simitli. Ulokowano 


nas na nocleg w szkole. Po dużych 
trudnościach dotarliśmy wreszcie 
do miasteczka Górna Dzumaja. 
Wojewoda Łukow wysłał tymcza 
sem 
400 LUDZI I KILKA PAR 
WOŁÓW NA POMOC 
SAMOCHODOM, 

które wyciągnięto z miejsc zala. 
nych wodą. 

Do Soiii przybyliśmy wskutek 
tego dopiero w poniedzialek o 
godz. 23 w nocy. Obecnie są opra. 
cowywane rezultaty dochodzeń, 
DUZO: AMETE OZONE ANI 


Studnicki skazan 


na 3 miesiące aresztu i 500 zł. grzywny 


przede wszystkim Okoliczności, iż. dia interesu publicznego. Publicy- 
kartel drożdżowy przeznaczył. pe- | styka wszakże musi stawiać sobie 
wne sumy na cele polityczne, co; za jedyny cel siużbę interesowi pu 
w sprawię wytoczonej w swoim| blicznemu. ` 
czasie przez S.arzyńskiego prze-| Krytyka musi być jednak lojalna, 
ciwko Oipińskiemu i Przewłockie- | poważna i rzeczowa, wolna od 
mu nie zosta!o ujawuion2. subiektywnego zabarwienia uczu- 
Twierdzenie broszury, jakoby ciowego, a tym bardziej ziośliwo= 
oskarżyciel prywatny uważał sta. | ści, 
nowisko prezydenta Miasta za od Prawdziwości zarzutów oskar- 
skocznię do najwyższych Stano-| żony w całej pełni nie udowodnił. 
wisk w Państwie, należy uznać zą W wyniku powyższych rozwa. 
zniestawiające. żań Sąd doszedł do wniosku, iż 
Również zarzut reklamiarstwa oskarżony w inkryminowanej bro- 
nie został przez oskarżonego i- | szurze dopuścił się zniestawienia 
dowodniony, podobnie, jak zarzut, | oskarżyciela prywatnego Oraz o- 
jakoby wyjazd oskarżyciela pry- brazy jego godności osobistej. 
watiego do Londynu odbył się na ; 


koszt publiczny, roku Sad uznał za s'uszną i współ 

Przytoczone w broszurze fakty | mierna ze stopniem napięcia ztej 
dotyczące rzekomego zdjęcia 0- | woli oskarżonego, biorac przy tym 
brazka Matki Boskiej i wysiania | pod uwagę jero charakter, stan 


Karę orzeczoną w sentencji wy- 
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Podwyżki plac domagają się 
_ pracownicy umysłowi d 


Główny inspektor pracy, p. M. We wszystkich tych dzied 
Klott, odbył konferencję z. przed | nach -pracewniey - umysłowi P 
stawicielami Unii Pracowników | magają się podwyższenia płac 9 
Umysłowych na temat rozpoczę- |20 procent i trwałego uregulowf 
tej przez Związki pracownicze | nia warunków pracy w postaci 
akcji o podwyżkę płac i zawarcie | umów zbiorowych. Przemysłow 


umów zbiorowych. 


cy — jak dotychczas — uchylajt 


Przedstawiciele Unii stwierdzi- | się od spełnienia tych żądań, © 


Sąd mogiy być tylko te twierdze. | depeszy do Papieża, uznać należy | majątkowy, wiek podeszły, poprze 7 „tych 
li, że we wszystkich galęziach | może doprowadzić niedługo 


miejscowe i władze złożyry wiele 
nia, zawarte w inkryminowanej | za najzupeiniej chybione. dnią działalność publiczną i pubii- 


wieńców. Mała dziewczynka zło. 


żyła na ręce przedstawiciela „Lo- 
tu", p. Ziotkowskiego, adres, wy- 
giaszając przy tym wzruszające 
przemówienie. Miejscowi niężczy- 
źni nieśli trumny z kostnicy na ry» 
nek, a następnie przed gmach sta. 
rostwa, gdzie czekał samochód cię 
żarowy. Żegnamy niezwykle mi. 
łych mieszkańców Swety Wracz i 
wyjeżdżamy. 

Dojechaliśmy do wioski Pirym, 
gdzie nas zawiadomiono, że 

RZEKA STRUMA WYLAŁA 

I JESTEŚMY ODCIĘCI. 
Należało się śpieszyć. Kawałek 


szosy zalany sforsowaliśmy w ten | 


Z PUSZKIEM 


PUDER | 


broszurze, jakie objęte zostaly ak- 
tem oskarżenia i to o tyle, o ile 
odpowiadają one auten.ycznemu 
tekstowi i treści broszury. Po- 
szczególne bowiem punkty aktų 
oskarżenia nie pokrywają się z 
brzmieniem odpowiednich ustę- 
pów broszury. 

W wyniku takiego stanowiska 
zajętego przez Sąd, na margine- 
sie sprawy niniejszej musia:o po- 
zostać szereg zagadnień, wpraw. 
dzie omawianych na rozprawie, 
lecz nie istotnych z punktu widze. 
nia przedmiotu, co do którego 
Sąd ma wydać swe orzeczenie. 
Jednym z takich zagadnień byla 
choćby sprawa gospodarki po. 
przednich Zarządów miejskich z 
przed roku 1934, 


| 


Na wstępie omawianej broszury | 


oskarżony poruszył sprawę ucze. ! 


Miejskiej polityki personalnej! 
dotyczą dwa ustępy broszury, ob. | 
jęte aktem oskarżenia. Są to 
zarzuty jakoby oskarżyciel pry- 
watny, jako prezydent Miasta, o- 
taczał się nie wspóipracownika- 
mi, lecz zausznikami oraz zarzut 
wprowadzenia w instytucjach 
miejskich systemu wywiadu i do- 
nosicielstwa. 


Wszystkie te zarzuty Sąd uzna- 
je za zniestawiające, przy czym 
we wszystkich tych wypadkach 
dowód prawdy nie został przepro 
wadzony. 

Zarzut wprowadzania systemu 
wywiadu i donosicielstwa odpadł 
zdaniem Sądu, bez reszty. 


Co do zarzutów otaczania się 


zausznikami, łamania charakterow 
i wytwarzania zych obyczałów, 


TENU ONS NAARAAN TA ZYTA, 
Przewidywany a 
pogody 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 10 b, m.: Przeważnie pochmur. | 
no z opadami i wzrostem temperatu» 
ry, poc awszy od dzielnie zachodnich, 
Wiatry poludniowo . wschodnie į pə- 
łulmowe, porywiste dolne um'arko- 
wane, górne do 50 km./godz., w gs- 
rach—halne. Podstawa chmur około 
100 m. Widzialność osłabiona wsku- 
tek opudów į zamgelenia. 


Po.witowanie 
„ NA TOW. UNIW. ROBOTN. 
Dia uczczenia pamięci m'nistra 
Leona Wasilewskiego w pierw- 


szą bolesną rocznicę Jego śmierci 
Maria Aszerówna i Stefan Kru- 
kowski zł. 15, 


stnictwa oskarżyciela prywa.nego | (9 nie zostały one udowodnione. 
Stefana Starzyńskiego, jako wicej Nie uzasadniają postaw'onych za. 
ministra Skarbu, w znacznej iloś- | 7ttów nawet zastrzeżenia i uwa- 
ci Rad Nadzorczych, tak, iż spra. | fl krytyczne, ujęte w sprawozda- 
wia!o to na wielu wrażenie za.| "x Komisji Rewizyjnej, wytonio- 
ch:anności pieniężnej. Sąd uznał,| "€j przez władze nndzorcze, cho. 
iż takie oświadczenie musi się wy| 2 zastrzeżenia te i uwagi znaj. 
dać poniżające. Dowodu prawdyj €13 częściowo nznanie u Sądu. 
w tym kierunku oskarżony nie| „Sad uznał za zniestawiający i 
zdotał przeprowadzić. nieprawdziwy zarzut, iż w związ- 
Co się tyczy objętej aktem o-| K8 z zamierzonym wniesieniem 
skarżenia tak zw, sprawy drożdżo | POZwu miasta przeciw Francuskie. | 
wej, to oskarżyciel prywatny po.| "u Towarzystwu Elektryczności 
wiązał ustępy broszury dotyczące zwolniono pod błahym pretekstem 
kartelu drożdżowego z zarzutem | jednych adwokatów, a zaangażo- 
zachianności pieniężnej i wysnijj Wano innych. 
siąd wniosek o ukrytym rzekomo | W końcowym ustęnie broszury 
w treści tych ustępów  zarzucie, oskarżony użył zwrotu: „Studnic. 
godzącym w oskarżyciela, jakoby; ki, czy nie obniżacie się, wvstent- 
on zainteresowany był materialnie] jąc do walki ze S'arzvńskim?* | 
w istnieniu kartelu, Zwrot tet treścia swą wprost į 
Należaio natomiast rozważyć, |l bezpe rednio godzi w poczucie 
czy istotnie, jak twierdzi: oskarżo | godności osobistej oskarżyciela 
ny w broszurze i na rozprawie | prywatnego, i 
sprawa Oipińskiego i Przewioc.|  Reasumufge powyższe, Sąd do- 
kiego pozostawi!a pewien nieprzy, szedł do następujących wn'osków. 


jemny dla wice-ministra Starzyń-| 
skiego osad. W tym za 
uznał, iż dowód prawd 
przeprowadzony. Osad, którêg 


kresie Sąd blicysta, podiat 
y został] zadanie krytycz 
o, sylwetki 


istnienie Sąd stwierdził, dotyczy! iż działalność ta była szkodliwa | 


Oskarżony, jako wytrawny pu- 


Starzyńskiego, 


cystyczną dokola sprawy odzyska 
nia niepodlegiości Polski, z dru- 
giej zaś strony fakt, iż uznane 
przez Sąd za nieprawdziwe zarzu- 
ty, stawiane oskarżycielowi pry- 
watnemu, dotyczą wartości nie 
tylko indywidualnej pomawianre- 
go, jako jednostki, lecz w znacz- 
nej mierze jego wartości społecz- 
nej, której, m'mo może i wielu błę 
dów w jego działalności, odmo. 
wić mu nie można, 


Tajemnicze zabójstwa we Francji 
zosłały wyjaśnione przez policie parysxą 
Morderstwa były działam obywatela niemieckiejo Wiedmanna 


Policja francuska — dokonała 
wczoraj sensacyjnego, aresztowa- 
nia, dzięki któremu wyjaśniono 
kiika tajemniczych morderstw, do 
konanych w ostainich czasach. A- 
resztowany pod zarzutem zamor- 
dowania agenta mieszkaniowego 
w Wersalu, osobnik oświadczył, 
iż jest obywatelem niemieckim i 
nazywa się Siegfried Sauerbey. 
Podczas wsiępnego przesiuchiwa- 


8.000 


|pracy wysuwane jest w sposób |ostrych zatargów. 

stanowczy żądanie podwyżki p!a-| W wyniku konferencji przeł 
cy celem wyrównania zwyżki ko- | stawiciele Unii domagali się 4% 
sztów utrzymania, Sprawa  je.t | stosowania przez rząd sankcji 
szczególnie paląca na terenie | stosunku do przemysiu, który W 
przemysłu naftowego, przemysłu | chyla się od spełnienia główny 
górniczo - hutniczego w Zagłębiu | żądań pracowniczych. W odpo 
Dąbrowskim i Krakowskim w |wiedzi dyr. Klott obiecał rozw?” 
przemyśle włókienniczym w Ło- | żyć całokształt sytuacji i zapow 
dzi, w przemyśle cukrowniczym, | dział odbycie w tej sprawie be” 
na ziemiach zachodnich oraz w | pośrednich rozmów z poszczeg 
prywatnych towarzystwach ubez- | nymi związkami przemysłowców: 
pieczeń. 


nia przyznał się jednakże, iż wła 
ściwe jego nazwisko brzmi Euge- 
niusz Wiedmann. Aresztowany 
urodził, się w lutym 1908 r. w 
Frankfurcie n'Menem. Przybył do 
Francji w r. 1937 z Niemiec, skąc 
zbiegł przed siużbą wojskową. 
Dalsze dochoazenie suwierdzi. 
ło, iż Wiedmann zamordował nie 
tylko agenta mieszkaniowego w 
Wersalu, ale jeszcze trzy inne o. 


ludzi 


zamordowano w San Domingo 


Prezydent republiki Haiti, 
Vinccn., w wywiadzie, udzielo” 
nym Asvociatzd Press oświad* 
czy., iż cd października r. b. co 


najmniej 8000 obywateli Haiti za 
Lityca zostalo na 
w swej broszurze republiki San Domingo. 
nezo naświetlenia dent dodal, iż zabójstwa te nie 
uznając, | mogą być uważane za zajścia 
śraniczne, lecz za morderstwa, 


, terytorium 


popolnione na terytorium demi- 
nzńskim, zdała od granic. Pre 
zydent zaznaczył, iż nie cheia 
nadawać spraw.e taj charalte- 
ru scnsacji i że z wielkimi tru 


soby, m. in. miss Dekoven, m!00% 
artystkę amerykańską, której t3” 
jemnicze zniknięcie w lipcu r. > 
przez szereg tygodni wypeinia:9 
najrozmaitszymi domysiami łamy 
prasy nie tylko francuskiej, aini 
amerykańskiej. Przez jakiś £Z8 
ogólnie przypuszczano, iż miss 2 
koven zostala porwana lub sań! 
ukryla się przed ciekawość 
dziennikarzy. Przypuszczano, ia 
tem jej tajemniczego zniknięć 
byża jakaś przygoda misosna. Ja” 
wynika z zeznań Wiedmandśł 
miss Dekoven padia ofiarą arest 
towanego obecnie zbrodniarzm 
k:óry zeznał, iż prócz niej zanie 
dował również w nocy na puste 
uliczce w dzielnicy Neuilly Rog, 
Lebionda, m:odego cz'owieka, wd k 
rego zwióki znaleziono w sat 
chodzie, oraz szofera taksów® 
Gouffy. 


Y 


Prezy' | iloćć zabitych, ponieważ wazy- 


EA AET 
m K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęche'?* 

Przyjmuje w swojej prywatn 1 
lecznicy specjalnej PL 

Warszawa, Chmielna 56 od g ki 
do % wiecz. ZN 


dncściami  zdolano obliczyć 


sikie wypadki rozegraty się we- 
wnątrz republiki dominikań” 
skiej. 


Z Pd LĄ 


Zakazana Akademia 


Donosiliśmy parę dni temu, 
łe grono osób o przekonaniach 
łozmajtych zamierzało zorga 
ować w Warszawie, we śro- 
ubiegłą, akademię pod zna” 
m: 


„GDAŃSK — NAJŻYWOT- 
NIEJSZA SPRAWA POLSKI”. 
Inicjatorzy powołali specjalny 
„Komitet Obywatelski". I... o” 
ali pismo następujące: 

»Na podstawie art. 9 ustawy z 

dm. 11 marca 1932 (Dziennik U- 
staw Nr. 48, poz. 45) Komisariat 
qdu m. st. Warszawy zakazuje 
zgłoszonej dnia 4 grudnia w Ko- 


Musariscie Rządu m. st. Warsa- | 


wy, odbyć się mającej w dniu 8 
grudnia o godz. 12 w Filharmo- 
nii Warszawskiej akademii pod ty 
tulem „Gdańsk — najżywotniejsza 
Sprawa Polski” ze względu na spo 
kój, bezpieczeństwo i porządek pu 
bliczny..* (Podkreślenia moje). 
Pismo podkreśla lojalnie, że 
ecyzji zakazującej z dn. 7 
a dotyczącej akademii, 
którą wyznaczono na 8 grudnia, 
Można — chwała Panu Bogu — 
Odwołać się do Ministerstwa 
praw Wewnętrznych za po“ 
Średnictwem Komisariatu Rz% 
du nawet w dn. 21 grudnia je’ 
szcze. Pociecha niewątpliwa!... 


s% 
+ 


L.: kropka, 
omijam wołający o pomstę 
0 nieba, „styl biurokratyczny . 
«min, Wyznań Religijnych i O- 
Świecenia Publicznego Święto- 
sławski powinien kiedyś, w 


„pod tytulem“ — Gdańsk naj- 
żywotniejsza sprawa Polski“? 
Wszak w Warszawie nie spoty* 
kamy, jak dotąd, „bojówek” hi: 
tlerowców niemieckich. Niepra- 
wdaż? A przy całej mojej nie- 
chęci do polskich odmian „hitle 
ryzowania” nie przypuszczam 
ani na chwilę, by z tej strony 


TEET EEEE ETE 
Poszukuje towarzysza, 


który pod nazwiskiem 


ANTONI STĘPIEŃ 
| rzeźbłarz) bojowiec, w latach 1925 —1997 
| był ma robocie w Płocku, Wsnóldzisiałem. 
Proszę adres.: '1ZEF GŁADDWICZ, Wino, 
Poistka 54a m, 3. 


Ref'eks'e 


Z. N. P. 


W czasie swej ostatniej mowy 
wygłoszonej w Sejmie, p. pre 
mier Slładkowski przyznał, że 
długo się nemyślał, co zrobić z 
tym Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego i jak postąpić z jego 
zarządem... 

A ja, gdyby przypadkiem p. 
premier mnie o to zapytał, to 
bez namysłu poradziłbym mu, 
by szukał odpowiedzi na to nie 
w sobie samym, lecz w. PRZEPI. 
SACH USTAWOWYCH, które 
przezornie przewidziały już z gó- 
ry odpowiedź na zagadnienie, 


Str. 3 


groziło jakiekolwiek niebezpie- 
czeństwo akademii, przewidy” 
wanej na środę w sali Filhar- 
monii Warszawskiej. 

Cóż tedy stanowi przedmiot 
troski o „spokój“, o „bezpie- 
czeństwo”, o „porządek publi- 
czny"? 

Czyżby... troska o nerwy p.p. 
wwodzów* t. zw. wolnego mia: 
sta Gdańska? 

„Gdyby tak było, to cała opi 
nia polska — śmiem twierdzić, 
że cała bez wyjątku — musiała- 
by sobie taką troskę wvnrosić 
w sposób jaknajbardziej katego 
ryczny 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


| 
0 ratunek 


Już kilka razy wskazywałem na 
clągly spadek produkcji ropy. — 
Wykazałem, że aczkolwiek ilość 
czynnych szybów wzrosła z 642 
(rok 1928) na 835 (rok 1936)— 
to wydobycie ropy spadło w tym 
oxręzie z 743 tysięcy ton na 511 
tysięcy tom. Nawet rok 1937 wy- 
kazuje mimo poprawy kon'unktu 
ry w przemyśle — dalszy spadek 
wydobycia ropy. Spadek produk- 
cji ropy nawet w okresie popra- 


premier nie potrzebowałby się 
nią trudzić sam osobiście, a Zwią 
zek nie zostałby pozbawiony 
przez enuncjacje ministrów mo- 
żności odwołania się do wyższych 
władz na drodze ustalonych in- 
stancy j. 

Póki ogół zrzeszonych nauczy 
cieli i ich działalność „nie sprze- 
ciwia się prawu* i „nie zagraża 
bezpieczeństwu, spokojowi i po 
rządkowi publicznemu”, pozwa- 
lałbym im na zupełną swobodę i 
korzystan'e z prawe łączenia się, 
— tak zresztą, jak to przewidział 


| 


chwili wolnej, utworzyć Komi“, pa właśnie głowił się p. 
tę profesorów polonistyki, Ko, 
Misję dla reformy naszego „st 
lu biurokratycznego”. I błagał- 
bym, aby taka komisja została 
Obdarzona uprawnieniami dyk- 
łażorskiemi, Po raz pierwszy w 
życiu błagam dla kogoś o... u 
Brawnienia dyktatorskie... 

No, ale to jest szczegół. 

Coś innego natomiast nie jest 

| Szczegółem. 

Któż to są ci ludzie, których 
wystąpienia publiczne mogłyby 
zagrażać „spokojowi, bezpie- 
Czeństwu i porządkowi publicz 
demu?" 


postanawia, że: 
„jeżeli działalność Stowarzyszenia 


mn prawu, ustalonemu dla Stowar 
rzyszenia zakresowi i sposobowi 
działania, łub zagraża bezpieczeń. 
stwu, spokojowi lub porządkowi pu- 
blicznemu, bezpośrednia władza nad- 
aorczę może udzielić mu upomnie- 
nia, fub zażądać usunięcia uchybień, 
pod rygorem zawieszenia, względnie 
rozwiązania Stowarzyszenia”. 
(a nie jego Zarządu). |. 
Przytoczę parę nazwisk z po Stochwóć salę do tego dora- 
śród projektowanych mówców dziłbym p. premierowi, by nie 
~ zakazanej akademii i z po- |rozstrsygał tego zagadnien'a sam, 
wód członków „Komitetu Oby* | lecz by pozostawił to „BEZPO. 
rc 3 ak, <atujet SĄ A WŁADZY NADZOR- 
p. us e ugoletni “ t j staroście grodzki 
inister spraw zagranicznych! mu, który fü od tego, Ry oł 
eczypospolitej Polskiej nie wiązywał, napominał i wytykał 
| areną z nisi » py" poz 
3 u to i 
£oletni Komisarz Generalny banii] iioa 2> i dogr 
eczypospolitej Polskiej w stia zawieszenia działalności Z. 
zp dańsku, wice * minister spraw | N. P., czy jego władz autonomi- 
śranicznych; cznych, nie wyrosłaby do rozmia: 
a Kanonik Adam Wyrębow | ru problemu państwowego; — p. 


LJ 

red. Bolesław Koskowski, ma- | 
Szelny publicysta „Kuriera War 
Szawskiego”; 

b. woj. Władysław Sołtan; 

DZIE 
en. ard r. ' Inne 
zwiska — typu tego samego. PLENARNE. 

ie mogę więc sobie wyobra| Przedłożenie rządowe o zamkrnę- 
„by Komisariat Rządu na m. cu rachunków państwowych za okros 
at, Warszawę podejrzewał aku- od 1,4 1985 r. do 31 marca 1986 r. 
„at te osobistości o chęć zagra- z wniosk'em Najwyższej Izby Kon. 
k nia „bezpieczeństwu i porząd troli o zatwierdzenie rachunków i u- 
Owi publicznemu”. |dzielne Rządowi absolutorium z go- 
Moss wchodzi aten W gre spodarki fnansowej — odesłanc na 
phawa, że jakaś „bojówka” ja- wn'osek Marszałka do Komisji B:- 
iejkolwiek partii politycznej dżetowei. 

Agnęłaby rozbić akademię: Nastepnie odesłano 


Preces b. starosiy o nadużycia 


nockiego palił akty. 

Świadek  Wożniak, dzigłecz 
Strzelca, zaprzecza, jakoby brał 
pieniądze na cele „prorządowe* 
od b. starosty kartuskiego, 

Prezes powiatowy B, B. W. R., 
burmistrz Kartuz Lewiński ze- 
znaje, że otrzymał na B. B. W. R. 
pieniądze od Czarnockiego, lecz 
mie były one księgowane. Wła- 
dze wojewódzkie B.B.W.R. zo- 
wiadomiły Lewińskiego, że staro. 
stwo będzie opiacać pensje se- 
kretarza oraz loka], Na ten cel w 
istocie wpłynęło przez szereg 
miesięcy po 20C zł. 

Sąd w czasie tych zeznań za- 
rządził 'ajność rozprawy oraz po- 
stanowił zwrócić się do Ministe- 
rium Spraw Wewnętrznych, aby 
zwolniło urzędników z obowiąz- 
ków tajemnicy służbowej. 


| 
4 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE 


do odpowie. 


w procesie o nadużycia b. sta- 
Raz kartuskiego Czarnockiego 
mowal cały szereg świsdków, 
ra in. wicewcjewoda pomorski 
wo dlitz, który na pytanie, czy 
tęj Voda Kirtiklis polecił staro- 
tn, wydatkować na cele polity- 

© BBWR. odpowiada, że 
bo odzi tn w grę tajemnica służ. 

wą, 


Świadek Zacharasiewicz stwier- 
Sm akcja popierania organi- 
Waa? prorządowych była koszto- 
tobe należeli do nich m. in. bez- 
krt Trzeba było płacić za 
pa jSZdy, za mundury. Były wy- 
bi? że świadek otrzymywał 
tagg eae bezpośrednio od Czar- 
kiap 80> bądź też z kasy Wy- 
SĄ Powiatowego. 
| Romakowski mówił o 
żę z polecenia starosty Czar- 


233 
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Jest takie rozporządzenie Pre. 
|sydenta Rzplitej z dn. 27 paź 
| dziernika 1932 r., które w art, 16 | tem, czy bez budżetu; zapatrze- 


wykracza ` przeciwko obowiąrujące- 


artykuł 2 wymienionego rozpo 
rządzenia, 

Niech by się ci nauczyciele 
rządzili, jak umieją — z budże. 


ni w fizm światowy czy nie 
—- sb malaio żadnych obaw o 
przyszłość, tym bardziej, że—jak 
stwierdził sam p. premier — poj. 
mowali swój obowiązek głęboko 
i w szkole oddziaływali na mło 
dzież nienagannie, — a zreszią 


kontrolę nad nimi i ich działal- 


nocia awa nie Związek 
auczycie wła» 
dza szkolna.. p" 


Raz, jeszcze w dawnych cza- 
sach, przed 12 czy 13 laty, zwró 
ciłem się do bardzo uczciwego i 
prawego wyższego urzędnika ze 
skargą na jego rozstrzygnięcie, 
wskazując, że jest ono sprzeczne 
z postanowieniem ustawy, Zasta» 
nowił się, odczytał odnośny paru» 
graj, a potem z zadowoloną ming 
wykrzyknął: „Tak, to prawda, — 
ale musi pan przyznać, że roz- 
strzygnąłem tę sprawę daleko le- 
piej, niż ustawe” ... 

A jednak zawsze najlepiej trzy 
mać się ustawy. 


. 


n. b 


W Sejmie 


dn:ch komisyj 24 rządowe projekty 
ustaw oraa przyjęto w II i III czy- 
taniu kilka ustaw ratyfikacyjnych. 


wy koniunktury dowodzi zbyt wy 
rażnie stopniowego zamierania 
przemys'u naftowego i zmusza do 
poświęcenia szczególnej uwagi 
naszej gospodarce naftowej, Przy 
czyny zamierania przemysiu naf- 
towego są tak różnorakie i złożo- 
ne | zasadnicze—mo!m zdaniem 
kowicie i wyczerpująco w arty- 
kule dziennikarskim.  Ograniczę 
się zatym do wskazania na głów» 
ne i zasadnicze, moim zdaniem 
tędy w gospodarce naftowej. 

Za najważniejszy i podstawo- 
wy błąd należy uznać bezcelowe, 
:bo beznadziejne  wyczekiwanie 
na napływ prywatnego kapita'u 
do naszego przemysiu naitowezo 
na wiercenia poszukiwawcze i na 
wiercenią nowych szybów. A od 
„tych właśnie dwu zasadniczych 
| rodzajów inwestycyj zależy w 0- 
góle przyszłość całego przemysłu 
| naftowego, 


Jak wiadomo, kapitał prywatny 
jest ostatnio bardzo: ostrożny — 
| powiedziałbym nawet — bardzo 
tchórzliwy, w angażowaniy się 
w działach produkcji, nie dają- 
cych absolutnej pewności zys- 
ków. 


Nasz przemysł naftowy należy 
właśnie do takich działów produk 
cji, które nie dają prywatnemu ka 
pitalowi stuprocentowej pewności 
na prędko osiągalne i wysokle 
zyski, W. naszym bowiem kopal- 
„nictwie naftowym czynnik ryzyka 
„odgrywa wielką rolę. 


Układ ztóż ropy naftowej w 


Wreszcie uchwalono ustawę o o- Polsce jest wyjątkowo skompli- | 
chronie znaku i nazwy Czerwonego kowany. A wobec braku celo- 
Krzyża oraz godła Związku Szwaj- wych badań pion'erskich nie m3- 
carskiego. żna nigdy ściśle przewidzieć, w 

INTERPELACJA W SPRAWIE | którym miejscu i na jakiej g'ębo- 
OKÓLNIKA TYMCZAS. PREZY- | kości można znależć op'acalne 

DENTA M. POZNANIA. | produkcyjnie żłoża ropy, Z tych 

Pos. dr. Sommerstein zgłosił dn. | POWOdów wiercenie nowych szy- 

9 b. m. interpelację do ministra | DÓW jest bardzo ryzykowne, bo 


Spraw Wewnętrznych w sprawia 
głośnego okólnika tymczasowego 
prezydenta m. Poznania Więckow 
skiego, zalecającego  urzędnikon 
mieiskim nie kupowanie u żyde w. 
skich kupców i n'e leczenie się u 
żydowskich lekarzy. 

Pos. Sommerstein zapytue p. 
ministra: Czy znany mu jest wyżej 
przytoczony okólnik, czy zamierza 
w drodze nadzoru uchvlić ten okół 
nik jako sprzeczny z Konstytucją i 
obowiązkami władzy samorządo- 
wej oraz jak'e zamierza wyd'ć 
zarzadenia, któreby zapobiegły ta 
kiemu bezprawnemu dyskrymino- 
waniu obywateli przez władze si- 
morządowe į angażowanie tych 
władz w akcji bojkotu gospodar- 
czego Żydów, 


List Lotem| 


zastępuje 
telegram 


można wiercieć bardzo głęboko 
nie znaleść wcale ropy, lub zna- 
leść tak minimalną ilość, że się, 
[jak to mówią kapitaliści, zainwe- 
| stowany w wiercenie kapitał nie 
| rentuie. Pozatym wydajność po- 
| 


szczególnych szybów jest wysoce 
niejednolita. Rezultat wiercenia 
jest zależny, jak to  popularn'e 
mówią naftowcy, od „szczęścia”, 


|Możra przy sprzyjalacym szczeŚ- 


ciu natrafić na giębokości 300 
me'rów na stosunkowo bogate i 
wydajne z!oże ropy, a na gieba- 
i kości 1.500 metrów n'e znałeść 
wcale rony, lub znaleść bardzo 
ma'a ilość. 

Dowodem. niechęci do angażo- 
wania się prywatnego kapitatu w 
mębsze | ryzykowniejsze wierce- 
nia nowych złóż ropy jest 
fakt, że m'mo wzrostu ilości czyn 
nych szvbów, produkc'a ropy ma 
leje. "Ten przykład pozwala 
stwierdzić, że zamiast wierceń no 
wych szybów  „podwierca stę" 
przeważnie szyby stare, lub wier 


dla prze 


ci na płytkich mało wydajnych te 
renach, ale -za to pewnych. Po- 


| 


zatym wiercenia w polskim prze- 
myśle naftowym są wyjątkowo 
kosztowne wskutek glębokiego 


polożenia złóż ropy. Wiercenie 
na 1500 a nawet 2000 metrów 


trwa nie tylko długo, ale wyma- 


ga dużo kosztownych rur i ma- 
teriatów wiertniczych. Ciągnienie 
lub tłokowanię ropy z tak g'ębo- 
kiego poz'omu podnosi również 
poważnie koszta produkcji, 


To też kapitał prywatny po 
wyczęrpaniu wydajniejszych złóż, 
ogranicza się w dalszej pracy za- 
ledwie do pog!ębiania starych szy 
bów lub do wierceń na terenach 
płytkich. 


Na niechęć angażowania się 
prywatnego kapitału w polskim 
kopalnictwie naftowym ma także 
wybitny wpływ fakt istnienia wy- 
dajniejszych od naszych i nie tak 
głęboko położonych, jak nasze, 
złóż naftowych w innych krajach 
Kapitał prywatny woli się zatym 
angażować na tamtych terenach 
naftowych, które zapewniają przy 
stosunkowo mniejszych kosztach 
produkcji większe i pewne zyski. 
A, jak wiadomo kapitaliści 
naftowi działają jednocześnie (z 
małymi wyjatkami) na wszyst- 
kich terenach nafiowych. Nic też 
dziwnego, że szczególnie w okre- 
się kryzysu i ciasnoty na. ryn- 
kach zbytu produktów naftowych 
kapitaliści naftowi ograniczają ce 
lowo produkcię na terenach o wy 
sokich kosztach produkcji, celem 
utrzymania, a nawet podniesienia 
produkcji na terenach niskich ko- 
sztów a wysokiej  wydainości 
złóż W tych warunkach wycze- 
kiwanie na dopływ prywatnych 
kanitalów do naszego przemys'u 
naftowego iest — powtarzam — 
utopią, Wvczekiwanie takie na 
orywatne kanitały musi się svon- 
czyć ostatecznie katastrofa ca'e- 
no n1sze7%0 przemvs'tu naftowero 
Gospodarki w przemvśle nafto- 
wym nie możemy oceniać wyłacz 
nie kanitalistvczna zasada: zvS'i 
czy strat? Rentowne czv nie ren 
town»? Uznieżniałac istnienie na- 
szej mosnodarki naftowej wv'acz. 
nie od rentowności lub n'e ren'ow 
ności, moglibvśmv fuż dzię zanie 
chać wvdobvcia naszej rony, bo 
możemy ia nrzerież nebvć tonief 
w Pumunii, Rosji, czy w innym 
krain. 

Produttowante armat, czy ka- 
rab'nów też nie fest „rentowne“, 
a jednak wszystkie państwa ie 
arodukuia. Ostatnio nawet bardzo 
intensywnie. j 

Posiadanie w'issnero nrzemve'u 
naftowe”o jest dla Polsti co nal- 
mniej równie ważne. Bez posin- 
dania produktów nofłowvch nie 
możę bvć mowv 0 rozhudowaniu 
nawoczesnero nrzemys'u £ o nro- 
wadzeniw samodzielnemm życia m9 
snodarczego. A w czasie wałnv 
sbazan"m sie fest z ewórv na taske 
tern, kto te produtty posiada — 
trh na newna kleskę od nrzeciw 
nika, dusnonułacewn dnetateczna 
Hmżnin łyny panny nradutiąw, 

Miteimw zatym. nie nytafac 9 
rentowność, utrzymać a nawet 
nodnieść nasza własna produkcie 
naftowa. Zwłaszcza w ohecnvm 
czacie niebezpłerzeństwa  biurzv 


"wofónnej, nie wolno nam lekcewa 


Dziś w pierwszą rocznicę zgonu 
LEONA 
WASILEWSKIEGO 


składamy hold Jego świetlanej pamięcj 
zawsze dla nas żywej i drogiej. 


TENUN EE CH 
| i 


emystu naftowego 


żyć tak ważnego czynnika, Jakim 
jest własny przemysł naftowy. 

Nię mogąc liczyć na prywatny 
kapitał musimy znaleść inne środ- 
ki i sposoby. 

Za jedyne racjonalne rozwiąza» 
nie problemu gospodarki nafto» 
wej uważałbym  upaństwowienie 
przemysiu naftowego, 

Trzeba jednak znaleść jakieś 
inne wyjście z obecnej sytuacjł 
„na dziś”, zanim upaństwowienie 
będzie mogio nastąpić. Nie moż- 
na się przecież przyglądać bezra- 
dnie zbliżającej się coraz szybe 
ciej katastrofie zagłady przemys- 
łu tak niezbędnego dla nas ze 
stanowiska całości życia gospo= 
darczego i obronności Państwa, 

Za jedyne i możliwe wyjście wi 
dzisiejszych naszych politycznych 
warunkach uważam utworzenie z 
przemysiu naftowego autonom:cz 
nej jednostki gospodarczej, dzia- 
łającej pod kontrolą władzy pań- 
stwowej i według jednolitego pla 
nu produkcji i zbytu. - 

W skład kierownictwa catością 
gospodarki naftowej  weszliby 
przedstawiciele obecnych wiaści. 
celi, przedstawiciete robotników, 
zatrudnionych w przemyśle nafto- 
wym i przedstawiciele Państwa, 
któreby dostarczyło kapitał na ro- 
boty pioniersto - poszukiwawcze 
i na wiercen'e nowych produkcyj- 
nych szybów. 

Korzyści z utworzenia autono- 
micznej jednostki gospodarczej í 
z jednolitej planowej gospodarki 
w przemyś'e naftowym są Oczy- 
wiste: >. 

a| gospodarka całością przemy 
stę naftowego wyeliminuje czyn 
nik ryzyka udałych lub n:euda- 
łych wierceń; przypadkowość ti- 
zyskiwania przez jedńego przed- 
siębiarcę w razie udałych wierceń 
wielkich zysków, a przez drug'e- 
go ponoszenia strat w razie wier- 
ceń nieudałych; 

b) gospodarka jednolita umoże 
tiwi racjonalne i sprawiedliwe ra 
złożenie kosztów produkcji na 
całość przemysiu, celowe inwesty 
cje, równomierny rozdział zysków 
i strat, nie w zależności od sprzy 
jajacego lub nie snrzyjajecego 
przypadku, ale zależnie od iloścł 
zainwestowanego przez każdego 
udziałowca kanita'u i ostateczne- 
go rezultatų gospodarczego dla 
całaści przemys'u; 

c) skład kierownictwa gospodar 
ką naftową z przedstawicieli Rzą 
du, przemysłowców i robotników 
zabezpieczy interesy gospodarcze 
przemysłu naftowego, jako całoś- 
ci, potrzeby Państwa i interesy 
prywatnych konsumentów; 

d} tak ztożone kierownictwo go 
spodarka naftową nie ulegnie b'u 
rokratvcznemn skostnieniu i jed- 
nostronności w działaniu pod k3- 
tem czysto kapitalistvcznego in- 
teresu. lecz będzie gwarantowało 
zaheznieczenie interesów przemy» 
s'u, Państwą i sno'eczeństwa. 

W każdym razie obecny stan 
gospodarki, a właściwie anarchit 
mosnodarczej, w przemyśle nafto 
wym nie może być dłużej tolero- 
wany. 

JAN STAŃCZYK. 


Popieraj prase 
socjalistyczną 


Pociąg 


żałoby 


wyruszył ku Polsce 


Zwłoki poległych w katastrofie 
lotniczej w górach Pirynu wyru- 
szyły pociągiem osobowym, Linia 
kolejowa sofijska, którą. miał się 
odbyć transport zwłok, jest od 2 
dni uszkodzona skutkiem oberwa 
nia się skał w górach. Przy za- 
wagonowaniu zwłok „które odby. 
ło się wczoraj o godz. 16.ej, asy- 


stowała kompania honorowa po: 
licji bułgarskiej z orkiestrą, z ko. 
mendatem głównym policji płk. 
Gieorgiewem i jego zastępcą na 
czele, poseł R, P. w Sofii Tar- 
nowski, obie komisje w pełnym 
składzie i członkowie kolonii pol- 
skiej. 


Barykada na torze 


towego w okolicy doliny Jordanu. 
Również niewykryci sprawcy prze 
cięli przewody telefoniczne, znaj- 


Dzięki. przezorności  dozorców 
kolejowych udaremniony został 
w ostatniej chwili zamach na po- 


ciąg towarowy zdążający z Jero- 
zolimy do Lyddy. Nieznani spraw 
cy ułożyli na torze kolejowym 
barykadę z kamieni, wśród któ- 
rych ukryli bombę. Policjanci, któ 
rzy zawezwani zostali w celu o. 
czyszczenia toru, zostali ostrzela- 
ni przez nieznanych sprawców z 
ukrycia. 

Jednocześnie donoszą o ponow 
nym uszkodzeniu rurociągu naf. 


dujące się w pobliżu miejsca u. 
szkodzenia, ażeby w ten sposób 
uniemożliwić akcję ratunkową. 

W związku z tym przypomina- 
ją, że arabski komitet obrony w 
Bagdadzie zwrócił się niedawno 
z wezwaniem, w którym przestrze 
ga przed uszkodzeniem  rurocią- 
gu, gdyż zamach taki szkodzi w 
pierwszym rzędzie interesom Ira- 


ku. 


wanturują się na cmentarzu 


j D; przykrych zajść doszło na 
cmentarzu ewangielickim w Sta- 
nisławowie. Odbywa? się tam po- 
grzeb inż. Fryderyka Schworma, 
Niemca z pochodzenia, który był 
wykładowcą w szeregu szkół, m. 
in. również w żydowskiej szkoic 
zawodowej. 


Na pogrzeb pedagoga przyby. 
ła również młodzież żydowska. 
Wówczas młodzież 
rzuciła się na Żydów, 
dzając do szeregu gorszących 
zajść, które zlikwidować musiała 


doprowa- | 


| dopiero policja. 


Rozmowy rzymskie 


min. Stojadinowicza 


Ji ann Str 


hitlerowska | | rożnowskiej i ma być ukończona 


men» S A 4 


dla Bułga 


w niedzielę o ng gt i. 
siedzibą poselstwa bułgarskiego 
przy al. Ujazdowskich nr. 37 w 
Warszawie odbyła się manifesta. 
cja ludności stolicy, celem wyra- 
żenia wdzięczności narodowi buł- 
garskiemu za pełen poświęcenia 
współudział w akcji ratowniczej 
po katastrofie polskiego samolo- 
tu w Bułgarii. 

W czasie manifestacji odśpie- 


w 


Już od trzech tygodni trwa 
strajk okupacyjny w fabryce Mar- 
goszesa w Stanisławowie. 


Stosunki na tej fabryce od wrze 
śnia r. b. stale się pogarszały. Fa- 
brykanci utworzyli na terenie tej 
fabryki organizację łamistrajkow- 
ską „Somopomoc', do której im 
się udało wciągnąć część robotni- 


Stanisławowie 


ajk „polski“ w fabryce skór Margoszesd | 


dów nie odnosiły żadnego skut. | bie won normalną pracę: 


ku. Bezczelność fabrykanckich pa 
chołków wzrastała; zaczęły się 
bójki podczas pracy, na oczach 
właściciela. Robotnicy wtedy za- 
żądali usunięcia z pracy awantur 
ników. Fabrykant do tych żądań 
nie chciał się zastosować. Wtedy 
dn. 16-go listopada wybuchł 


Walka garbarzy w Stanisławó” 
wie jest walką ogółu garbarzy - 
Polsce. 

Zarząd Główny Centralneg r 
Związku Przemysłu Skórzanego | 
Pokrewnych Zawodów w PO 
wzywa wszystkie swoje Oddziały: 
a przede wszystkim Oddziały ga” 


wano hymny narodowe. bułgarski 
i polski oraz wznoszońo wielokrot 
nie okrzyki: „Niech żyje Bułga- 
ria!“ 

Obecny na balkonie gmachu po- 


ków. Członkowie tej organizacji, 
będąc pewnf poparcia właścicieli, 
zaczęli terroryzować ogół robotni 
ków tej fabryki, zrzeszonych w 
Centralnym Związku Robotników 


strajk. Do strajku stanęli wszyscy 

robotnicy, z wyjatkłem małej gar- 

stki członków Samopomocy. 
Robotnicy żądają: 1) usunięcia 


barskie do podjęcia akcji pomo? 
na rzecz strajkujących. 


ikibin 


selstwa poseł bułgarski Trajanow | Przemysłu Skórzanego w Stanisła. 
w odpowiedzi wzniósł okrzyk: | wowie. Na fabryce zaczęły się cią- 
„Niech żyje Polska!“, głe bójki i niesnaski. Interwencje 


Budowa zapory wodnej 
w Czchowie na Dunajcu 


Donoszą z Tarnowa, że komi- 
sja Ministerium Komunikacji ut- 
kończyła już prace pomiarowe w 
związku z budową zapory wod. 
nej na Dunajcu pod Czchowem 
koio Brzeska. 

Zapora wodna w Czchowie bę- 
| dzie zbudowana . poniżej zapory 


ra w Rożnowie, jest ona pomyśla 
na jako uzupełnienie zapory roż- 
nowskiej. œ 

Budowę zapory w Czchowie od: 
dano polsko - francuskiej spółce | 


zowała w budowie 
nych. 


w tym samym terminie co i zapo- 


Kompromitacja endecji 
w Brodnicy niDrwęcą 


dzieć, aby sala była pusta. Dla da- 


z wiosną: przyszłego roku, 


Organizacja endecka nazywają. 
ca się „Polską Pracą“ zwołała na 


Roboty wstępne rozpoczną się | 


z pracy awanturników i prowoka- 
torów, 2) rozwiązania organizacji 
„Samopomoc“, 3) przyjmowania 
i wydalania robotników za zgodą 
mężów zaufania, 4) równego po- 
działu pracy, 5) zapłaty za czas 
strajku. Wszystkie te żądania ma 
ją na celu umożliwienie normalne- 
go toku pracy w fabryce. 


Strajkujący robotnicy pozostają 
przez cały czas na terenie fabry- 
ki. Nastrój wśród nich jest świet- 
ny, pomimo, że fabrykanci próbu- 
ją różnemi sposobąmi spowodo- 
wać załamanie się strajku. Prowo- 
kacje ich nie odnoszą żadnego sku 
tku; robotnicw są niezłomni i pew 


budowlanej, która się wyspecjali- | ni z zwycięstwa. 
zapór = We wtorek, dn. 30 listopada od 


| była się w Inspekcji Pracy konfe- 
rencja, na której byli obecni przed 
stawiciele strajkujących robotni- 
ków i właściciele fabryki. Konfe- 
rencja ta jednak żadnych rezulta- 
tów nie dała, bo pracodawcy nie 
chcą się zgodzić na to, że przyj- 
mowanie i wydalanie robotników, 
jako też przesuwanie z oddziału 
na oddział, musi się odbywać w 
porozumieniu z mężami zaufania 


nia świadectwa prawdzie, musimy Związku. 


„Gazeta Polska” 
organem 0zonu 


Na mocy decyzji szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pk. 
Koca „Gazeta Polska“ staje się 7 
dniem. 9 grudnia b. r. naczelnym. 
organem prasowym OZN, 

(PAT). 


Z Centralnego Okręgu 
Przemysłowego 


W związku: z budową fabryk 
na terenie pow. mieleckiego, przy 
stąpiono w Mielcu do budowy 
bloków mieszkalnych, które -st2” 
nowić będą kolonię urzędniczo ” 
robotniczą, Koszt budowy wynie* 
sie blisko 17 miln. zł. 


Elewatory zbożowe 
w Dubnie 


Samorząd powiatowy w Dub* 
nie buduje kosztem 90 tys. zł. € 
lewator zbożowy, obliczony 13 
800 tonn zboża. Budowa znajduńć 


dzień 5 b. m. zgromadzenie w Bro 


W wyniku rozmów, przeprowa- 
dzonych w Rzymie przez premie- 
ra jugosłówiańskiego Stojadino- 
wicza z włoskimi mężami stanu, 
ogłoszono następujący komuni. 
kat: > 


"W rozmowach, jakie premier i 
minister spraw zagranicznych Ju. 
gosławii Stojadinowicz przepro- 
wadził z szefem Rządu włoskiego 
Mussolinim oraz ministrem: spraw 


Tajfun nad Filipinami 


Z Manilii piszą: W czasie ostat- 
niego tajfunu, który nawiedził Fili- 
piny „poniosło śmierć 5-ciu lotników, 
a-w tej liczbie gen. Santos, szef 
sztabu głównego armii filipińskiej, 
Somalat został zaskoczony przez taj. 
fun i runął na ziemię, rozbijając się | 
"OPORNA 


dnicy nad Drwęcą. Zgromadzenie 
wolno każdemu zwołać, gorzej — 
jeżeli nie ma ludzi, którzy chcieli- 
by słuchać prelegentów,: nie ma- 


zagranicznych hr. Ciano, ujawnio 
ne zostało w wyniku zbadania 
spraw -szczegółowo i ogólnie in. 


podać, że na zebranie przybyło 
dosłownie dziewiętnaście osób. 
"Tak, masy zrozumiały, że ende- 
cja załamała się tak na gruncie 
zwodowym, jak i politycznym. 


teresujących oba państwa, że sto- 


tej zgodzie z układami z dnia 25 
marca 1937 r. 
Stwierdzono, że woli przyjaznej 
i ożywionej zaufaniem współpra- 
cy, opartej na i stńieniu wielu 
wspólnych interesów, "odpowiada. 
Ja całkowicie akcja polityczna 
obu państw sąsiedzkich i zaprzy- 
jażnionych oraz że układy biało. 


grodzkie dały już znakomite re. 


| zultaty. 


Stwierdzono chęć uczynienia 
współpracy tej bardziej serdecz- 
ną i ścisłą we wszystkich dziedzi. 
nach w interesie zarówno włosko 
jugosłowiańskim, jak i w intere. 
sie konsolidacji pokoju i ładu. 

(PAT). 


Uznanie dia strajkujących 


pracowników „Dziennika Porannego" 


Zebrani na - nadzwyczajnym 
walnym zebraniu członkowie od. 
działu warszawskiego Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych w d. 8 gru. 
dnia r. b. powzięli uchwałę stwie! 
dzającą, że strajkujący od pięciu 
tygodni pracownicy Spółdzieln: 


że solidaryzują się całkowicie: z 
akcją pracowników „Dziennika 
Porannego“ „uważając ją za spra 
wę całego świata pracy: i wyra. 
żają si.ajkującym kolegom swoje 
uznanie i życzenia zwycięskiego 
wytrwania w ciężkim strajku oku 


jących nic absolutnie do powie. 


''A konik antysemicki zaczyna po 
dzenia. Nie można jednak powie- 


woli zawodzić. I zawiedzie! . 


Gmina Działdowo „bez Żydów”) 


„zagnieździt« się w niej żaden, 
żyd i mieszkańcy nie mają kłopo 
ty z "walką antyżydowską, 


Pocieszająca to wiadomość dla 


mu gminnego, gmina Działdowo- 
wieś odbyła nadzwyczajne poste- 
dzenie rady gminnej .z udziałem 
przedstawicieli władz i urzędów | żydożerczej prasy narodowej... — 
ze starostą Horwathem na czele. | Szkoda tylko, "że nie podano na 
Na owym uroczystym posiedze. | owym posiedzeniu statystyki bez- 
niu dowiedzieliśmy się, że ogólna | robotnych. gminy — i co gmina 
ilość mieszkańców wynosi 4,041, E „ulżenia ich doli uczyniła? 


Z okazji otwarcia własnego aj 


w tym 2.728 katolików i 1.313 e-| Byłoby to o wiele ciekawsze i 
wangelików. Gmina ta jest w tym; | bardziej pożyteczne. 
szczęśliwym _ położeniu że nie 


ZE ŚLĄSKA. 


Robotnicy garbarscy fabryki 
Margoszesa, w liczbie około 200, 
strajkują dalej, chcąc wytrwać 


się na ukończeniu, Elewator tet 
będzie całkowicie zmechanizowa” 


ny, U 


A REZATRORGRRARIZOK 


Robotnicy portowi wołają 
o uriopy 


Pozwolimy Sobie zwrócić rii 


Związek Zawodowy Transpor- 
towców .wystąpił z całą energią 
o spowodowanie,. by Kasa Fundu. 
szu Urlopowego wypłaciła robot- 
nikom portowym urlopy za rok 
bieżący i należność za urlopy z 
roku ubiegłego. 

Co do urlopów za rok ubiegły, 
to stanowisko Związku zostało po 
parte przez wyrok Sądu Pracy: o 
wypłacenie tych urlopów Związek 
interweniował w piśmie do. Kasy 
Urlopowej i. za pośrednictwem 
prasy. 

Co się tyczy urlopów za rok bie 
żący, Związek wystosował pismo 


treści następującej: 


„Do Kasy Funduszu Uriopowc. 


W, Panów na artykuł 7 i 8 ROZP 
_Pana Prez, R. P, z dnia 27 paź” 
dziernika 1933 r. i ostatnie Orz€ 
czenie Portowej Komisji Rozjem” 
czej, w myśl których Obowiązek 
wypłacenia urlopów ciąży na pra 
codawcy, u którego robotnik prze” 
pracował setną pięćdziesiątą dnió% 
kę w danym roku kalendarzowym: 
Zwyczajowo i dobrowolnie przy- 
jęliśmy, że miesiącem wypłat bę” 
dzie miesiąc grudzień. 
Zaznaczamy, że Stanowisko na. 
sze nie uległo zmianie, przypomi” 
namy W. Panom ten obowiązek i 
prosimy o natychmiastową odp”: 
wiedź, gdyż  niepoktjeni przef 


WSTRZĄSY PODZIEMNE 
W RYBNICKIEM. 


W nocy, około godz. 3 miesz- 
kąńcy gm. Radlin odczuli gwałt- 
towny wstrząs  podzięmny. 
Wstrząs ten trwał parę sekund ! 
był tak silny, że w niektórych do- 
mach obrazy pospadały 'ze ścian. 
Wypadków nieszczęśliwych- z 
ludżmi nie zanotowano. Wstrząs 
ma prawdopodobnie podłoże tek 


„Oświata* i „Dziennika Poran. 
nego“ stanęli w obronie swegi 
warsztatu pracy oraz praw przy 
sługujących im na podstawie obo- 
wiązujących .w Polsce ustaw pra. 
cowniczych. Zebrani oświadczyli, 


Wyglądzł na „Kasiarza” 


Wykrycie endeckiej organizacji terrorystycznej 


W związku z wykryciem na 
terenie Lwowa organizacji petar- 
dowej przebywa obecnie w are- 
sztach łącznie 13 osób. Wszyscy 
należą do sekcji młodych, która 
powstała niedawno przy Stronni* 
ctwie Narodowym i następnie po 
secesji z jego szeregów przeszła 
do ONR. Przewodniczący tej sek 
cji Kulewski jest b. urzędnikiem 
Banku Polskiego i pracował w 
oddziałach banku we Lwowie i 
Równem. 

Członkowie jej po wykonaniu 
pierwszego, niedawne dokonane- 
go zamachu petardowego we Lwo 
wie, zamierzali w najbliższym 
czasie przeprowadzić szereg dal- 
szych aktów dem. :stracyjnych, 
czemu zapobiegło ich aresztowa- 
nie. 

Należy zaznaczyć, że wykrycie 


pacyjnym. 

Zarazem zebrani polecają wła. 
dzom Związku dalsze popieranie 
akcji pracowników „Dziennika Po 
rannego“. 


toniczne. 


O OBRAZĘ NARODU. 
POLSKIEGO, 


Przed Sądem Okręgowym w 
Rybniku odpowiadał Franciszek 
Bonk, zamieszkały w Łyskach, o- 
skarżony o obrazę narodu polskie 
go. W wyniku rozprawy Sąd ska 
zał Bonka na 4 mies. bezwzgłęd- 
nego więzienia, 


sunki pomiędzy Włochami i Jugo 
sławią rozwijajaą się w całkowi- 


tej afery nastąpiło zupełnie przy NIESZCZĘŚLIWY 
padkowo, mianowicie dwaj wy- WYPADEK NA KOP. . 
wiadowcy policyjni aresztowali JANKOWICE. 


niedawno w tramwaju jednego z 
członków organizacji, który wy- 
dał się im podejrzany, gdyż | w Boguszowicach wydarzył się 
miał przy sobie dość grubo wy- nieszczęśliwy wypadek, ` którego 
pchaną teczkę i zewnętrznie Przy datą padł Paweł Hulin.: Wymie- 
pominał jednego ze znanych ka- niony górnik zatrudniony był przy 
siarzy lwowskich. Ponieważ na ładowaniu węgla na wózki. W 
zapytania wywiadowców przy: pewnej chwili załamał się 
trzymany dawał niejasne- odpo- 
wiedzi, odprewadzono go do ko- 
misariatu i tam znaleziono przy 
nim broń oraz materiał petar- 
dowy. Wzięty w krzyżowy ogień 
pytań aresztowany przyznał się, 
że należy do organizacji bojowej 
podając jednocześnie cały jej | udało Się. znaleźć. . olbrzymi 
skład. Sprawa ta budzi we Lwo: | warteści 4 milionów. miłrejsów, ów 
wie zrozumiałe zainteresowanie. | poszukiwacz był jeszcze do niedawna 
urzędnikiem miejskim w.Fortaleza, 


Na kopalni „Szyb. Jankowice" 


Niezły djamencik 


Z Rio de Janeiro piszą:.Z Tortaleza 
w stanie Ceara donoszą, że jednemu z 
poszukiwaczy nad „rzeką / Bebedoutre 


_ strop i 


d'ament. 


filara i Hulin został zasypany. — 
Dzięki natychmiastowej akcji rą- 
tymkowej, wydobyto go żywego, 
doznał on jednak ciężkich obra- 
żeń wewnętrznych i skomplikowa 
nego złamania nogi. ; 


O ZABÓJSTWO, 


Na. ławie; oskarżonych Sądu O- 
kręgowego w Chorzowie zasiadł 
hutnik Jan Lewer, oskarżony © 
to, że w dniu 31 lipca b. r. zabił 
swego krewnego Alfreda Lubosa 
ze Świętochłowic. Tłem zabójstwa 
były niesnaski rodzinne, 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Lewera na sześć lat więzienia. 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA 
KOP. „GIESCHE”, 


W . podziemiach kopalni  „Gie- 
sche“ w' Janowie, na filarze: głę- 
bokości. 400 mtr., oberwały się ze 
stropu zwały ; węgla 'i- urzysypały 
na śmierć rębacza  przodowego 
Fabiana : Górnicka. Zwłoki ofiary 
nieszczęśliwego wypadku wydoby 
to na powierzchnię i umieszczono 
w kostnicy, Zmarły osierocił żonę 
ii 6-ro dzieci. Wypadek jest. przed 
miotem dochodzeń Urzędu Górni 
czego w Katowicach. 


KTO: PODPALIŁ 
KOPALNIĘ WĘGLA? 
„Nieczynna wskutek katastrofal- 
nego póżaru kopalnia . „Beuthen“ 
w Bytomiu została. ponownie uru 
chomiona. Pożar został opanowa 
ñy. Straty materialne są bardzo 
znaczne. Jak wykazało. dochodze 
nie, ogień został podłożony przez 
nieznanego sprawcę. Zarząd ko- 
paini wyznaczył 1.000: marek ña- 


.| grody za wykrycie podpalacza, 


członków naszego Związku muśi* 
my wydać uspakajający komus: 
kat“, ( 


go robotników portowych w Gdyni, 

Prosimy o odwrCtne powiadomie 
nie nas, w którym dniu tego mie- 
siąca i w terminie najpóźniej do 
dnia 20 grudnia 1937 r. przystąpią 
W. Panowie do wypłacenia urlo. 
pów za rok 1937, 


LJ 
Na straży tego postulatu stol 
Związek Transportowców. my 
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POLSCY BOKSERZY BIJĄ DANIĘ 
10:6. 


W Danii w Nykoebing rozegrany zo- 
stał w środę wieczorem międzynarodo: 
wy mecz bokserski pomiędzy reprezen- 
tacją Polski która walczyła pod nazwą 
repren sentacji Warszawy a reprezenta- 
cją Danii. Zwyciężyli, polscy bokserzy 
w stosunku 10:6. 

Sensacią meczu były porażki Pisar- 
skiego i Kolczyńskiego. Trzecią poraż- 
kę poniósł bardzo słaby Klimecki. 

DWA ZWYCIĘSTWA WARSZAW- 
SKICH BOKSERÓW 

Rozegrany w Warszawie mecz bok- 
serski pomiędzy reprezentacjami War- 
szawy i Pomorza zakończył się zdecy 
dowanym zwycięstwem bokserów Wa“ 
szawy w stosunku 11:5, Warszawa gó- 
rowała bezsprzecznie nad przeciwni- 
kiem i wygrała zasłużenie. 


Z LUSLINEM WARSZAWA 2 WY. 
GRYWA 13:3. 
"Rezerwowa reprezentacja Warszawy 
rozegrała mecz beokserski w Lublinie 
z reprezentacją Lublina bijąc ją w wy: 

sokim stosunku 13:3. 
SKANDALE NA MECZU CARNERY 
W BUDAPESZCIE 


Jak wiadomo Carnera rózegrał w Bu 
„dapeszcie mecz z Jugosłowianinem Zu- ku 


panem, nokautując. go w drugiej rum 6 
dzie. Przeciwnikiem Carnery miał by 
właściwie Francuz Delleau, ale toñ 
ostatni wobec odniesionej kontuzji 
wysłał na mecz swojego zastępcę Flow dk 
gec..'a. Flongeon w ostatniej chw 
rozmyślił się i zawiadomił organiz 
torów, że na mecz się nie stawi. WI 
szukano więe mało znanego Jugosło 
wianina Zupana, który był o całe 4 po 
kg lżejszy od Carnery i kazano mu 
czyć x włoskim olbrzymem. Mecz ść 
charakter groteskowy i pablicmi 
wygwizdała zarówue Carnerę, jak i © 
ganizatorów. Niektórzy domagali e 
zwiotu pieniędzy i policji z trudem w 
dało się uchronić organizatorów przed 
pobiciem. Carnera wykazał bosia 
ną formę, mimo że jego 
nie był żadnym bokserem. Przypadko 
we uderzenie w 2-ej rundzie zakończ” 
ło walkę, 


PIŁKA NOZNA 


NA ŚLĄSKU GRAJĄ JESZCZE 
WCIĄŻ W PIŁKĘ NOŻNĄ. 
W środę rozegrany został w 
dzy b. mistrzem Polsk: Ruchem a Po 
cztowym P. W. Katowice. 
w stounku 5:4 (2:0). 
W tym samym dniu rczegrano 
mecz w rundzie pomiędzy b. zesp 
Ligi państwowej Dębem i Slavią 2 s 
dy. Ah drużyna Dębu w wa 
2:1 (2:1 


doh 


oko 


"wiek 
kich Hajdukach mecz piłkarski pomi? ji 
Ruch wyg” | 


= mechanicznych. 
| 


" Niepokojaca statystyka 


Na Pomorzu w zastrzszający 

szerzy się przestępczość 

oh; małoletnich, który 

Jaw wywołuje niepokój o zdro- 
moralne społeczeństwa. 

ui poradyczne wypadki zdzicze- 

R | rozwydrzenia moralnego 

odzieży na terenie Pomorza 

brały obecnie charakter nie- 

| ojący, eo wymownie ilustruje 

"atystyka policyjna. 

ciągu ostatnich Sciu mie- 
sięcy na terenie województwa po- 

„ję rskiego policja  przytrzymała 

nP małoletnich za czyny, ko- 
Ujące z kodeksem karnym. 
4 ajwiększą ilość przytrzyma- 
Weh zanotowano w Gdyni—287 
W Toruniu — 82. 

harakter tych przestpstw: 
kradzieże, żebractwo, włóczęgo 
two, peserstwo, szalbierstwo, u- 
Prawianie ta jnego n'erząlu i t. d. 
ajj hYdza tę kolekcję przestępstw 

Okonywały bardzo często dzieci 
W wieku 8 do 15 lat. 

Zastrasza jąca ta statystyka jest 
objawem stale wzrastającej gan- 

y społecznej, której ciągły 
Postęp wśród młodzieży należy 

wszelką cenę zahamować. 

Nie można nad tego rodzaju 

jawami przejść do porządku 
dziennego, lecz trzeba znaleść 

dło zła i je usunąć. 

Jak ze statystyki urzędowej 
Wynika, większość  małoletn'ch 
Przestępców rekrutuje się ze efer 
bezrobotnych i ludzi bezdom- 
dych, u których długotrwała nę 


to: 
4 


dza i zdeklasowanie zabija wra- 
żliwość moralną i wypacza cha- 
rakter, RAR 
Czas najwyższy usunąć źródło 
zła — dać ludziom pracę i oświa- 


tę, a zniknie  kompromitująca 


starsze społeczeństwo smutna sta- 
tystyka. 

Zło to, które narasta, jak fala, 
związane jest z ustrojem kapita- 
listycznym, który nie ma skutecz- 


Wiadomości 


nego lekarstwa. Uzdrowi moral- 
nie życie społeczne ustrój socjali- 
styczny, który wyeliminuje ze 
stosunków społecznych  pierwia- 
stek wyzysku i ucisku, wychowu- 
jąc ludzi moralnie zdrowych i 
pożytecznych dla społeczeństwa, 
czego obecny ustrój nie dokona 
mimo  górnolotnego kaznodziej 
stwa jego przedstawicieli. j 
Ot 


z cate, 
Poisk 


DWIE OSOBY PRZYGNIECIONE | Samochód rozbit się, całkowite- 


AUTEM DO WYSTAWY 
SKLEPOWEJ 

W Rybniku na ul. Sobieskiego 
wydarzył się straszny wypadek. 

Ks. proboszcz Reginek .z Golejo- 
wa, chcąc odjechać samochodem, 
kręcił korbą, zapuszczając maszy- 
nę. Pomocnik jego w samochodzie 
przez pomyłkę dał tylny bieg. Ma- 
szyna ruszyła pędem po pochyło- 
ści, ulicy, 

Ożywioną ulicą 
wówczas  Siużąca 
Wentziówna, trzymając za rękę 
i l-letnią córeczkę swej chlebodaw 
czyni Magdalenę Snapkównę. Sa- 
mochód skręcił nagle w bok wjeż- 
dżając do okna wystawowego “kle 
pu towarów blawatnych kupca 
Kaisera. Siużąca oraz dziewczynka 
przygwożdżone zostały samocho- 
oem do okna wystawowego, 


przechodziła 


Ulgi motoryzacyjne 


- objąć muszą samochody zarobkowe 


Komis,a skarbowa Źwiązku Izb 
rzemysiowo - Handlowych rozpa 

aa ostatnio sprawę przed.u- 
enia wygasających w dn. 1 stycz 
ia 1938 r. ulg dla nabywców po- 


p 


ny nabycia wozu. Niezależnie od 
tego podkreślano, iż należy przy- 
znać ulgi nabywcom wszelkich po 
jazdów mechanicznych, jak auto- 
tusy, samochody ciężarowe 1'trak- 


Przede |tory, nie zaś wyłącznie nabywcom 


Wszystkim stwierdzono, iż obecnie | samochodów osobowych. Przy tym 


Qbowiązu,ące ulgi 


zarab.ającym. Tymczasem Osoby, 
Bosiadające większe dochody, mə- 
84 uzyskać ulgi znacznie wyższe. 

tych względów w. celu ułalwie- 
ią nabycia samochodu "osobom 
Mniej zamożnym, komisja wyrazi- 
4 opinię, iż należy wprowadzić ul- 
Rę stalą wynoszącą 20 proc. ceny 
Samochodu dla tych nabywców, 
iórzy przy obliczeniu ulgi propor 
Cjonalnie do dochodu uzyskaliby 
Zwrot podatku niższy niż 20 prac. 

Zmiana powyższa mia:aby szczę 
Kólnie duże znaczenie dla nabyw- 
tów samochodów zarobkowych, 


nie ułatwiają |dla nabywców autobusów, trakto- 
upna samochodu osobom  mniejjrów i samochodów 


ciężarowych 
należy znieść granicę 
ceny nabycia, poza którą nie u- 
dziela się obecnię ulg. = ` 


sztat pracy, 5ą one bardziej gospo 
darczo i spoiecznie pożyteczne od 
samochodów osobowych, a ze 
względu na możliwości transporto 
we mają szczególne znaczenie woj 
skowe. 
Nabywcy samochodów  oOsobo. 
wych, których cena przekracza 12 


uzyskują bardzo male do- |tys. złotych winni mieć również | ($ 


Chody, co powoduje, że w obecnym możność uzyskania ulg w grani- 


Systemie uzyskiwali oni ulgę wy-! 


noszącą nieraz zaledwie 5 proc. ce 


cach tej sumy. 


Bronisiawa | 


mu zniszczeniu uległo okno i wy- 
stawa sklepowa. Z pod gruzów 
wydobyto straszliwie pokaleczoną 
dziewczynkę, która dozna:a złama 
'nia obu nóg i rąk oraz szęregu c- 
brażęń wewnętrnych. Siużąca 3d- 
niosia liczne obrażenia na całym 
ciele, 

Kierowca samochodu 
wstrząsu nerwowego. 

Władze wdrożyly dochodzenia. 


SIEKIERĄ W GŁOWĘ ŚPIĄCEGO 
W Wilnie przy ul. Ślusarskiej 22 
niejaka Jadwiga Kasprowiczówna 
zadała śpiącemu 40-letniemu Wik- 
iorowi Mackiewiczowi cios siekie- 
fa w giowę. 
| Ciężko rannego pogotowie prze 
wiozio do szpitala, Kasprowiczów 
nę aresztowano. 3 


Poprzedniego dnia Kasprowi- 
czówna zióżyła w komisariacie 
meldunek, że Mackiewicz ręzywia 
szczył sobie 60 złotych, należące 
do niej. i ' 
DWA ZABÓJSTWA 

Na kolonii Dobrzyniówka, pow. 
bialostockiego, znaleziono zwioki 
60-letniego Stanisiawa Ma'aszkie- 
wicza z ciętymi ranami głowy Ma- 
łaszkiewicz był kawalerem i me- 
szkał samotnie na kol. Dobrzyniów 
ka. Był dość majętnym, posiadał 
dom i 10 ha ziemi. Z'rodziną swą 
żył w niezgodzie. | 


We wsi Dąbniki, pow. łomżyń- 
skiego, 34-letni Teodor  Bielesta 


doznał 


str. 5 


Przed Sądem Okręgowym w 
Cieszynie w dniach 3 i 4 grudnia 
b. r. odbyła się rozprawa karna 
przeciwko 31 oskarżonym = wy- 
bijanie szyb w sklepach i miesz- 
kaniach bezpośrednio po zabój- 
stwie tow. Leona Wanata we 
wrześniu b. © 

W pierwszym dniu rozprawy 
zeznawali oskarżeni, którzy wy” 
pierali się winy. W drugim dnia 
AR REISENE PASE KEI AIRRA DC 
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Warszawa, „Rexord” 
Świętokrzyska 


Lansirana yte srsjkowa praczwników umył. 


lProces o zajścia antysemickie w Bielsku” 


przed południem 


S. O. dr. Santorius, wotowali sẹ- 
dzia Ścisławski i Romankiewicz. 
Obrony podjęli się adwokaci dr. 
Dymek z Bielska i dr. Michalski 
z Cieszyna. 

Po przemówienit prokuratora 
S$. O. Manikowskiego, przema- 
wiali obrańcy. , 

W wynku rozprawy na 31 o- 
skarżonych 16 Sąd zasądził na 
karę. więzienia od 3 do 10 miesię 
cy; z tej liczby sześciu zawiesił 
wykonanie kary, a 15 zwolnił ed 
winy i kary. 


Nadmienić należy, że osobno 


sądzone będą osoby, które brały d 


udział w zajściach na terenie 
Białej, oraz ci, którzy brali udział 
zajściach 23 września r. b. 


w Zakładach Ostrowieckich w Ostrowcu 


Po diugotrwałych rokowaniach 
z udziaiem Okręgowego Inspekto- 
ra Pracy z Kielc, jak również po 
ustaleniu zasad układu zbiorowe- 
go, strajk pracowników uimys:o* 
wych Zakładów Ostrowieckich 9- 
stał przerwany w nocy z dnia I va 
2 grudnia b. r. — pod warunkiem, 
że bezpośrednie rokowania odVę- 
dą się w poniedziałek, dn. 6 b. m. 
w Ostrowcu. 

Tymczasem dyrekcja zakładów, 
zamiast rozmawiać na temat wy- 
suniętych żądań, na wstępie stwie” 
dziła, że wobec rozpowszechniania 
sę różnych pogiosek może przy* 
stąpić do merytorycznych roku- 
wań dopiero po wzajemnych wy- 
jaśnięniach, które miałyby być „o- 
dane do wiadomości ogó!u pracow 
ników w formie dwustronnej Jekla 
racji. Deklaracja dyrekcji miaia 


O ralużydia w Tow. Zaltokowym w Chrzanowie 


stwierdzić, że dyrekcja nie zamye- 
rza wyciągnąć konsekwencji za 
strajk i że przez strajk nie uległy 


zmianie zamiary dyrekcji co: do po , 


lepszenia warunków pracy praco- 
wników — deklaracja zaś pracow 
ników miała stwierdzić, że dyrex- 
cja nie dawała żadnych obietnic 
co do poprawy bytu pracowni- 
ków. 

Te propozycje dyrekcji zostały 
jednak przez ogół pracowników 
odrzucone i pracownicy postano- 
wili, wobec caikiem wyraźnej gry 
na zwiokę, wznowić akcję strajko- 
wą, co nastąpiło we wtorek dnia 
7 b. m. w po:udnie. 

Op.nia pracownicza z napig- 
ciem oczekuje, jakie stanowisko 
zajmie w tym wypadku Ministe- 
rium Opieki Społecznej. 


Kary wiezienia od 1-6 lat 


We wtorek Sąd ogłosił wyrok 
„w sensacyjnym procesie o naduży- 


12.000 zł. strzelił do swego sąsiada, z którym cia w Tow. Zalićzkowym w Chrza 


żył w niezgodzie, 54-letnieęgo Jó-!nowie (krakowskie). 


|zefa Dębnickiego, raniąc go w gło 
(wę. Bielesta został zatrzymany. 


gaon e 
Narcisse BLEU 


E 


Osk. Grzelewski został skazany 
ną łączną karę 6 lat więzienia i 
mozbawien'e praw na lat 10, osk. 
Dziuba na łączną karę 5 lat więzie 
nia i pozbawienie praw na lat 8; 
osk. $lusarczykowa na 3 lata wię- 
ziela i pozbawienie praw na iat 5, 
osk. Kosowski na łączną karę 4 
łata więzienia i pozbawienie praw 
na lat 7, osk. Florczyk na łączną 
karę I roku i 6 miesęcy więzien'a, 


| osk. Pawela na 1 rok więzien:a, 


wszyscy bez zawieszenią wykona- 
nia kary z zaliczeniem aresztu 
śsiedczego tym, którzy przebywali 
w areszcie, t. |. wszystk'm z wy- 
jątkiem Florczyka i Paweli. 


Skazani przyjęli wyrok spokoj- 
nie, jedynie Florczyk zaczął spaz- 
matycznie płakać. Ponadto wszy- 
scy zostali skazani na ponoszenie 
kosztów sądowych. 

Po ogłoszeniu wyroku przewod- 
niczący trybunału dr. Nowosielski 
odczytał diuższe motywy wyroku. 
W związku z ogłoszeniem wyroku 
prokurator zażądał zastosowania 
wobec Grzelewskiego natychmia- 
stowego aresztu i utrzymanie wo- 
bec wszystkich innych skazanych 
aresztu jako środka zapobiegaw- 
czego. 

Sąd postanowił aresztować na- 
tychmiast Grzelewskiego, Dziubę, 
Ślusarczykową i Kosowskiego, na 
tomiast Florczyka i Pawelę poddać 
pod nadzór policyjny. 
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Nowe książki 


Ignazio Silone. Chleb i Wino. 
Przekład St. Pomiana. Warsza- 
wa, „Rój“, 1938; str. 384. 

Już „Fontamara* — powieść o 

ciu chłopów włoskich, wydana 
Przed kilku laty — wprowadziła 

ilonego na widrwnię literatury 
„Wiatowej. Ten chłopski syn, je- 

h z licznej rodziny małorolne- 

Ż6, dzjś emigrant polityczny i 

g mieugięty faszyzmu, zabły” 
Mgl wspaniałym talentem epika, 
któremu nic, co ojczyzny mówi 
hosem, mie jest obojętne „Chleb 
i Wino“ potwierdza tę opinię i 
trwala ją na zawsze w krom- 
kaeh literackich słusznie nazy- 
Wają krytycy zagraniczni tę po- 
Wieść „dziełem mistrzowskim“ 
ilonego: osiągną on tu wyżyny, 
"Ostępne dla niewielu, bo wyma- 

Jące od zawodników nie tylko 

tneztu, lecz i — serca. Serca, 

‘niego na wszystkie niedole czło- 
Wiecze, — buntująceyo się nie 

„iknącym nigdy protestem prze: 
tiw krzywdzie, zakłamaniu i nie- 

rew.edliwości społecznej. 

ostawa nawskroś i bez, za- 
żeń humanitarna — to jest 
Roralny pion „Chleba i Wina*, 
py wiećci jedynej w swoim ródza- 
" pod względem szerokości p. 
matej koncepcji i głębi swej 

ej problematyki społecznej, e- 

4 ieh obyczajowej. Wierny, do- 


„ pełen barw prawdzi- 
ch i rzeczywistych obraz wsi 


“skiej w piętnastym roku fa 


szyzmu wypełnia bogatą treścią 
ramy powieściowej konstrukcji, 
będąc jednocześnie dokumentem, 
oskarżeniem i wołaniem o czyn 
świadomy, a skuteczny. Silone 
zna to życie wiejskie, tę wegeta- 
cję zwierzęcą raczej, niźli ludz- 
ką, wśród zncjnego trudu, głodu 
i niedostatku, z własnych prze- 
żyć i doświadczeń, dawniejezych 
i dzisiejszych Zna jej wszystkie 
formy, objawy i przejawy, rozu 
mie wszystkie jej braki i trudno- 
ści, ma zupełną możność czynie- 
nia porównań i wyprowadzania 
wnisków. I w odbiciu takiej wła- 
śnie powieści widzimy dokład- 
nie, jak zbrodniczem szalbier- 
stwem jest faszyzm, jaka prze- 
paść niezgłębiona zieje między 
„ideologią* a praktyką  totaliz- 
mu. 

Ale nie tylko to było celem an 
tora, któremu chodzi przecież 
głównie nie o przedstawianie, 
lecz o zmianę przedstawianej 
rzeczywistości, Wkraczamy tu w 
obręb bardzo ważkiego zagadnie- 
nia, dotykamy kryzysu wewnętrz- 
nego bohatera powieści, który — 
powróciwszy z emigracji do kra 
ju — w przebraniu księdza tuła 
się po zapadłej prowincji i pró- 
buje nawiązywać nici wolnościo- 
wej pracy podziemnej. Pietro 
Spina na drodze swych  zamie- 
rzeń spotyka przeszkody ` rozcza- 
rowania, boleśniejsze po stokroć 
od cierpień, jakie zadać może bo- 


jownikowi wolności obmierzły 
reżym faszystowski. Przekonyws 
się rychło Pietro Spina, że ab- 
strakcyjne formułki ratownicze 
wypracowane za emigracyjnym 
kordonem, tracą swą moc cezaro- 
dziejską na grumcie realnym; że 
dogmatyzm pojęć i schematyzm 
posunięć taktycznych ag więk: 
szymi i potężmiejszymi wrogami 
Sprawy, niż całe sfory policji, ka- 
rabinierów i milicjantów  faszy- 
stowskich; że ogarniając sprawy 
zbiorowości i walcząc o -jej wy” 
zwolenie, nie wolno zapominać o 
człowieku + jednostce, o jego o- 
sobistych, najbliższych pragnie- 
niach, dążeniach i możliwościach. 
Pietro Spina rozmyśla, zastana' 
wia się, szuka nowych dróg dzia- 
łania, nowych sposobów strategi- 
cznych; błądzi nieraz, wpada w 
jednostronność, hołduje fikcjami, 


ponosi klęski — nie traci : prze» 


cież nadziei i wiary w ostateczne 
zwycięstwo. 

| choć powieść kończy się sym: 
bolicznym obrazem zawiei gór- 
skiej, wśród której Pietro Spina 
ginie z oczu tropiących go żan- 
darmów, choć obraz to raczej po- 
nury i złowróżbny, jak wycie wil- 
ków osaczających śpieszącą mu z 
pomocą Krystyna, — my cheemy 
wierzyć, wraz z Silonem, że zbroj- 


ny hart ducha, wolę nieugniętą i 


glięboką o życiu wiedzę — powró- 
ci Pietro $pina na scenę historii, 
powróci po to, by zwyciężyć, i 
zwycięzcą zostanie już na za. 
wSzę, ZA 

-Rzeczowość i plastyka opisu, 
umiejętność tworzenia i różnico* 


wania charakterów, bystrość ob- 
serwacji, docierającej poprzez 
powłokę do sedna zagadnień, 
zdrowy i pogodny mimo wszyst: 
ko humor, rozjaśniający nieraz 
sytuacje najbardziej dramatycz- 
ne — oto parę z pośród wielu 
zalet p'sarskich Silonego, który 
jest, niewątpliwie, jednym z naj 
większych epików  współczesno- 
ści. Takie póstacie, jak Don Be- 
nedetto, kapłan prawdziwie chrze- 
ścijański, Luigi Murica, nawró 
cony i zamęczony rewoluejoni- 
sta, i in. — to są wspaniałe per- 
souifikacje artystyczne, trwale 
zapadające w pamięć czytelnika. 
Polskiego przekładu powieści z 
Pa dokonał p. Stefan Po- 
mian. 
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Clara Nordström. Lillemor. Po* 
wieść. Przekład Elesty. Warsza- 
wa, J. Przeworski, 1937; str. 304. 

Małżeństwa Signe z Aleksan- 
drem, o czym opewiada w swej 
powieści pani Nordstróm, nie 
można nazwać dobranym: różni- 
ce charakterów, środowieka i na 
rodowości wyżłobiły między mał- 
żonkami przedział zbyt głęboki, 
by go wypełnić mogła sielanka w 
domku na wzgórzu wśród lasów, 
stwarzająca pozory szczęścia, lecz 
lnie szczęście samo. Szwedzka 
jdziewczyna, córka chłopki i u- 
|czonego, istota o dyszy prostej, 
dobrej i nieskompl:kowanej, mu- 
siała być stroną pokrzywdzoną w 
pożyciu z cziowiekiem, którego 
chwiejność i niepokój wewnętrz- 
my podsycane są jeszcze stale 
przykrym przeczuciem jakiegoś 


| dzi 


podwójnego obywatelstwa, utru- 
dniającym znalezienie schbie wła- 
ściwego miejsca w świecie. Alek- 
sander, fantasta, marzyciel i wa* 
gabunda, jest synem nadbałtyc 
kiego barona i Niemki. Akcja po- 
wieści toczy się w czasie wojny 
światowej, która budzi w Alek: 
sandrze — niezbyt zresztą istot- 
ne, ale gwałtowne — uczucia mi- 
łości i przywiązania do niemiec 
kiej macierzy. Aleksander zajmu 
je się — mieszkając z żoną w 
Berlinie — publicystyką i propa- 
gandą, później jednak przycho- 
choroba i wyjazd na wieś, 
zmieniają się zajęcia i upodoha- 
nia. Po kilku latach Aleksander 
porzuca żonę i dzieci, odchodząc 
w świat daleki w poszukiwaniu 
przygód niezaznanych. To odei 
ście, zresztą, nie zostało przez au 
torkę dostatecznie jasno umoty- 
wowane. 

Historię Signe, zwanej Lille- 
mor, opowiedziała pani Nord- 
ström zajmująco i nie bez wdzię- 
ku, choć pewne sytuacje i szcze- 
góły wydają się nieco przeryso- 
wane, przesłodzone. Ta jasno: 
włosa Signe — to postać raczej z 
bajki, niż z krwi i kości ludzkiej. 
Przydałaby się też większa o- 
szczędność słowa pisanego; sklon- 
ność do gloryfikacj: Niemiec wo- 
jennych, przedstawionych w roli 
niewinnego bararka, nie może 
wywoływać w czytelniku pol 
śkim współbrzmiącej reakcji. 


Przekład poprewny. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


hasr 
zeznawali § E. 


świadkowie oskarżenia i obrony. gf 
Rozprawie przewodniczył sędzia *%g 
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RĄCIK rad.owy 


DZIS 10.12 — PIĄTEK 

1.15. „Chrzeny w Łobzowie* — 
„łu enowisko «dla szkół, 

19.00 „krieśni poauasza* — kurant 
stearoświecki w oprac. Leona Sch.- 
leta, 

19.30 Nieznane Śląskie pieśm tu. 


ewe. 

ŻUWD Koncert symf. z Fiłharm. 
Warsz. — dyr. Frt.z Busch, śpiewa 
wanda Wermińska 


— pm 


nemana REZ 
JEST JUż ABONENT NR, 800.0901 


W kartotekach Polskiego Red a zu- 
rejestrowano już abonenta nr. 80.000 
Gyfra ta świadczy o dalszym wz”o- 
ście liczby słuchaczy rada w Polsce, 
gdyż w przeciągu dwuch lat Polskie 
Radio podweiło lczbę swoich słucha. 


czy, 

Abonentem nr. 800.000 jest p. An» 
ton. Bąk, zamieszkały we wsi Żof an- 
ka Górna w Lubelszczyźnie, robot. 
nik. Wedle przyjętego zwyczaju Pol. 
skie Radio ofiaruje swemu 8093-ty- 
Sęcznemu abonentowi upominek w 
postaci złotego zegarka, 

Oprócz tego upominki otrzymują 
dwaj „sąsedzi” p. Antoniego Bąka a 
mianowicie p. Józef Dęgowski, rolnik 
ze wsi Sołocn pow. sierpeckiego, któ 
r zarejestrował się jako abonent 
nr. 799.999, oraz p. M eczysław R':ł. 
<owski, tkacz, zamieszkały w Łodzi 
przy ui. Okopowej 131. P. Białkow. 
ski zarejestrował się jako p'erwszy 
abonent spośród tych, którzy bedą 
dażyć do zw ekszenia liczby rad osłu- 
"heczy do 900 tysięcy. 

Między dwóch „sąsiadów“ abcnzn- 
ta Polskiego Red'a nr. 800000 Pol. 
skie Radio rozdzeli książeczxę 0» 
szczędność ową K. K. O. w Łodzi %3% 
wkłedem 100 zł. oraz srebrną papie- 
rośn cę. 


Ratio warszawskie 
PIĄTEK, DNIA 10 B.M. 


WARSZAWA I. 0.17 Pieśń. 6.20 Gim- 
nastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 Dziene 
nik. 7.15 Muz. (piyte). 8.00 Aud. dls 
szkół. 11.45 „Chrzciny w Łobzowie— 
słuchowiske Benedykta Hertza 11.40 
Gra Gaspar Cassado (wiolonczela) 11.57 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.30 Wiad, 
gospod. 15.45 Przegląd wydawnictw - 
gwiaz kowych dl- . dzieci — omówi 
Henryk ładosz. 16.00 Roznowa z cho» 
rymi. 16.15 Walce  serenady (z Pozna+ 
nis): Wyk, Maria. Saner — fortepian, 
W. Both — skrzynce, T. Tułasiewicz— 
violcaczela.. Celina Kreyczi — sopran. 
16.50 Pog. aktuała.. 17.00 „Co z ala- 
bestru robią w pol kie) chacie”. 17.50 
M. Szirmai-Seemann — sopran i K. Że 
lechowski — baryton. 17.50 Przegląd 
wydawnictw, 18.03 Komunikat śniego- 
wy. 18.10 Zespoł wckalne w op-ret 
kch (płyty). 1836 Program. 1835 Au 
dycja dla wsi, 19.00 „Pieśni poddasza“ 
w epr. L. Schillera 1930 Nieznane pie: 
śni ludowe śląskie. 19.59 Pog. akt. 20.00 
Kane. svmf. Wyk. Ork. Filharm. Warsz. 
ped dyr. Fritz Busche i Wanda Wa~ 
mińska (śpiew). W przerwie ok. godz. 
21,00 Dziennik. 2.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA IL 1.00 Forma fugi w 
utworach różnych epok (płyty). 14.00 
Parę informacji. 14.05 Progrem. 14..0 
Rec. śpiewsczy M. Jasowskiego. 1430 
Jak słuchać nowej muzvki (Rytm.). 
15.0. Reportaż. 15.15 Zespół Tychnw. 
skiego i Osieckiego: Rixio: Gitara mi 
tości (tango). J. Paine: czynię cię 
szczęśliwym — slow. Wiktor Osiecki: 
Isolla bella — wieśn, Wiktor Tychowe 
sk' Miłość z pierwszeg' tpojrzenia — 
wale. Henryk War:* Najlepiej w gło- 
wie mieć szum — walc. Wiktor Osiec- 
ki: To nic mateńka — walc angielski. 
Micha< laworrki: Ty dzi” mieszkasz w 
sercu mym — wale. 18.00 Rec. fortep. 
J. Ry' czyńskiej. 8EY Muz. lekka (pły: 
ty). 19.55  Ży:sie Sulturalne stolicy 
22.00 „Wspomnienie : tęsknota w pro: 
cesie twórczym“ — szkic literaoii M: 
Ruih-Butzkcwskieyro. 22.10 Siostry , Bos» 
well śpicwają (płyty). 22.30 Muz. tan. 
z dansingu „Cafe-ulub* i z płyt. 


KRÓTKOFALÓWKA. 24.00 Dzienn'k 
Światowego Związku Polaków z zagranie 
cy. Nieznare pieśni ludcwe śląskie, 
„Wiersze o zimie“ — aud. w opr. Jadwi+ 
gi Nadretowskiej. Zespół Pawła Rynasa. 

SOROTA, 11 grudnia 


"WARSZAWA I: 6.15 Peśń. . 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 700 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
ða szkół, 11.15 Śpiewajmy piosenki. 
11.40 Utwory Eryxa Coatesa. (pły* 
ty). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 
15.80 Wiad. gospod. 15.45 Siuchowi- 
sko dla dziec.: baśń „Jaś i Małgosa*. 
16.15 Schkści: H. Hrabi-Szałk ewiczo» 
wa (śpiew) i A. Brochoski (fortep.) 
16.50 Pog. akt. 17.00 Spory literackie 
w starożytnym Rzyme — ^dezyt 
prof. G. Przychockiego (z Kraxowa). 
17.15 Migawki z dziejów opery. 17.50 
Nasz program, 1800 Wiad. sportowe. 
1810 Pog. społ. 18.15 Piosenki w 
wyk Zofii Termć (pły.y). 18.80 Pro- 
gram. 18.05 Aud. da wsi, 19.00 Aud. 
ćla Polaków za grancą. 19.50 Pog. 
akt. 20.00 Koncert rozrywkowy. W 
20.45  Dz.enn 
"> GDP 


F.telberga. 22.50 Dziennik, 


„Sporiowy” wyzysk 
Mydło do którego przylgnęła krzywda 


W fabryce mydła „Sport* przy grodzenia i przejście na  prowi- 


ul. Grodzieńskiej 47 dzieją się 
niesłychane rzeczy. Właściciele i 
kierownik fabryki uważają” siebie 
za panów życia i śmierci pracow- 
ników. Nie dość, że zarówno ro- 
botnicy, jak biuraliści i akwizy- 
torzy są bodajże najgorzej opła- 
cani w całej branży i skazani ņa 
nędzną wegetację — traktuje się 
ich jakby byli na łasce. Odnoszą 
się do nich z bezwzględnością. 
Przy każdej okazji pokazuje się 
pracownikom drzwi. Warunki 
pracy są okropne. W fabryce i 
biurze panują ciasnotą i brak po- 
wietrza, która pracę zamienia w 
mękę: 2 

Ostatnio zakomunikowano 17 
robotnikom, żė dla nich „chwilo- 
wo“ nie ma pracy a jednocześnie 
przyjęto 20 innych. Dla tych pra 
ca się znalazła, dlaczego, że na 
dniówkę otrzymują zł. 1.50 „a u- 
sunięci po 2.50. W biurze zapo- 
wiedziano reorganizację i reduk- 
cję mimo, że i obecnie personel 
jest przeciążony pracą. Akwizy- 
torom i wojażerom zapowiedzia- 
no zniesienie 


Egzaminy dia przewodników 
turystycznych 


Kom;sariat Rządu na m. st. Warsza- 
wę podaje do wiadomości, że ustano» 
wione zarządzenie Komisarza Rządu z 
dnia 12-go marca r. b. w sprawie regu- 
laminu porządkowego dla publicznych 
przewodników turystycznych w m. si 
Warszawie Komisja Egzaminacyjna roz- 
poczyna czynności. 

Wszyscy przeto trudniący się zarob- 
kowo, zawodowo i samoistnie przemy- 
słem publicznego przewodnictwa tury. 
stycznego wyłącznie czy jako pracą do- 
datkową winni w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 20-go stycznia 1938 r. 


Dzierżawa piaców 


na handel cho nkami 


Wzorem lat ubiegłych Inspek- 
cja Handlowa Zarządu Miejskiego 
wydziarżawia w roku bieżącym 
szereg placów miejskich dla han- 
dlu choinkami, Sprzedaż drzewek 
choinkowych trwać będzie od 10 
do 24-go grudnia do godz. 18-ej, 
przy czym wyznaczono na ten cel 
następujące punkty miasta: P1. Na 
poleona, Pl. Trzech Krzyży, PI. 
Krasińskich, PL Dąbrowskiego, 
Pl. Wilsona, Pl. na Nowym Mieś$. 
cie, Pl. przed Politechniką, PI. U- 
nii Lubelskiej, plac przy zbiegu ul. 
Koszykowej i Piusa XI, Al. 3 Ma- 
ja przy moście Poniatowskiego, 
plac koło cerkwi prawosławnej na 
Pradze oraz szereg miejsc na sta- 


Wezoraj do 17-go komis. P.P, 
przy ul. Grochowskiej zgłosił się 
Józef Połeć, zam. przy ul. Pv- 
stelnikowskiej nr. 30, właściciel 
wytwórni sprężyn, mieszczącej 
się w domu nr. 120 przy ul. Gro- 


chowskiej, i zameldował, że gdy | niego Kule na szczęście chybiły. 
był w warsztacie swoim w dniu | Policja wszczęła dochodzenie. 


Co graą w teatrach? 


TEATR ATENEUM, Dziś sztuka 
G. Zapolskiej „Panną Maliczewska”. 

TEATR WIELKI: Dziś „Aida“ 
Dorą Massimi. 

TEAIK NARODOWY: - Wiecz, 
„Człowiek, który był 'Czwartkiem" 
Chestertona. 

TEATR POLSKI: Dziś ,piałązka 
rozmarynu“ Z. Nowakowskiego. 

TUALIK NOWY ttejs 1 codziennie 
„Skiz* -- Zapolskiej, 7 

TEATR LETNI.. Dziś komedia 
Grzymały .'$ edleckiego s 
z Bevrutu* 

TEATR MAŁY. Dziś wznowienie 
komedii Cwojdzińskiego „Freuda te- 
oria snów“ w reżyserij E. Wierciń- 
skiego z J. Romanówna i'M. Maszyń 
skim w rolach głównych. 


TEATR KAMERALNY: O godz.|i 


8.15 „krystian*'z Adwentowiczem. w 
roli głównej, | 

CYRULIK WARSZAWSKI Dziś 
wielką rewia satvrvczna: „Ktoś z 
nas zwariował * 


TEATR MALICKIEJ. Dziś o g 8lnie w tej sztuce. okresowe angaze- 


„Mięczak”. 


minimum wyna- | kres niesłycthanym stosunkom. 


| 
Zamach niewidomego na brata 


Zi le“ Wyspiańskiego. 


„Ormian:n| wy komedia Grzymały - Siedleckie- 


całą fabrykę w niebywałym terro 


„AOBOTNIR" 


SO EEOSE ERSS NR. 
tanen zm p AA 


ŻYCIE WARSZAWY 


Zarząd Główny Związku Rohot: 
ników Przemysłu Spożywczego w 
Polsce komunikuje, iż Abram Ra- 
paport z Międzyrzeca został ze 
Związku usunięty za -czyny nie 
moralne i szkodliwe dla organi- 
zacji. 


zję, co oznacza poważną obniżkę 
i tak skromnych zarobków. W 
stosunku do jednego z akwizyto- 
rów już to zastosowano, « gdy od 
mówił swej zgody, został z pracy 
usunięty. j 

Właściciele fabryki „Sport“ zy 
skali już sobie smutną sławę 
wśród szerokiego ogółu pracow- 
niczego Warszawy. Gdy przed 3 
latami doprowadzeni do ostatecz 
ności robotnicy zastrajkowali — 
fabrykanci nie cofnęli się przed 
żadnym środkiem, aby strajk zła 
mać. Większość rcebetników wy- 
rzucono na bruk, a na ich miej. 
sce przyjęto łamistrajków. Od te- 
go czasu właściciele utrzymują 


Wieczór dyskusyjny 


LUDOWEJ I PRZYJACIÓŁ WSI 

W niedzielę, dnia 12 grudnia r. b. 
o godz. i8-ej w sali Zrzeszenia Urzęd- 
ników PKO. (ul. Marszałkowska 138), 
odbędzie się „Wieczór Dyskusyjny“ z 


udziałem p. Antoniego Olchy,  wybit. 


Li: 
Komunikzt 
x A 
rego literata wiejskiego młodego po- 
kolenia. Przedmiotem dyskusji będą 
zagadnienia, dotyczące kulturalnego i 
gospodarczego życia wsi, Z uwagi na 
ważkość zagadnień, Warszawskie Koło 
Zrzeszenia Inteligencji Ludowej i Przy 
jaciół Wsi — prosi o przybycie Wszy» 
stkich członków, przyjaciół i sympaty. 
ków. 


rze, Ale myli się dyrekcja, jeżli 
sądzi, że taki stan długo trwać bę 
dzie. Obecnie ma już do czynie- 
nia ze zorganizowanymi pracow- 
nikami — zarówno robotnikami, 
jak i resztą personelu. Pracow- 
nicy przekonali: się, że tylko 
wspólnymi siłami przeciwstawią 
się metodom dyrekcji i położą 


Tow. Trzeźwość 


urządza dziś o g. 20-ej w lokalu wła- 
snym, ul, Oboźna 4 m. 28 zebranie 


odczytowe: 

1) odczyt p. t. „Uczczenie pamięci 
prof. M. Rosego* ref. Jan Szymań- 
ski, „Prof, M. Rose, jako uczoay* 
ref. H. Zajączkowski; 

dyr. Tazbir: „Rolą kobiety w ży- 
ciu dzisiejszym", 

Po odczycie 
Wstęp bezpłatny. 


część koncertowa. 
zgłosić się wraz z odpowiednimi do- 
kumentami do egzaminu zgodne z po- 
stanowieniami obowiązującego regula- 
minu. Po wspomnianym terminje nie 
zgłoszeni utracą prawo do dalszego 
trudnienia się tym zawodem. Zgłosze- 
nia przyjmuje i imformacji udziela 
Związek Propagandy Turystycznej m. 
st. Warszawy, Pl. Teatralny, róg Wierz- 
bowej, tel. 666-44. Númer Dziennika 
Woj. Warszawskiego, zawierający regu- 
lamin, można: nab; wać w admjnistracji 
Dziennika, ul. Senatorska 16, pokój nr. 
37, w godz. urzędowych za cenę 75 gr. 


GŁOWY 


ZE 
M 
ZNAŚR: 


PROSZKI PC 
LA 


ÓŁ 


losuje 54 PRZETIEBNENIU 
zę GRYPIE KATARZE 
EETTIEBY TEZ OAOOCY FERIE 


Z ekranów. 


W kinie „EUROPA“ gwarno i 
wesoło, a takich huraganów ży: 
wiołowego śmiechu dawno już się 
nie słyszało. Dobry, zdrowy hu- 
mor, sytuacja poprostu niebywa- 
ła, dowcip subtelny i przemawia- 
jący do każdego widza — oto 
część zalet obrazu. Główną zaletą 
jednakże, obok strony „rozwesela- 
jącej* — to głęboka treść natury 
społecznej. Film osnuto na tle wal- 


u 


FA 


łych targowiskach miejskich. 

Nie będą natomiast sprzedawa- 
ne choinki na pl. Piłsudskiego o- 
raz na placyku przy ul. Koszyko- 
wej róg Emilii Plater. Również, ze ki (oczywiście w Ameryce) szo” 
względów porządkowych, zabro- ferów t. zw. „niezależnych“ z szo- 
niono w roku bieżącym sprzedaży ferami przedsiębiorstwa taksów- 
choinek w podwórzach domów. | kowego. Walka prowadzona jest 

Niezależnie od sprzedaży choi-:na Śmierć i życie metodami ame- 
nek, władze miejskie uzgadniają ' rykańskimi, w których życie ludz- 
z władzami  administracyjnymi kie jest stawką nie wiele wartą, w 
sprawę wyznaczenia miejsc na u- | których rozbija się z zimną krwią 
stawienie stu kilkudziesięciu dodat | samochody przeciwników „a nie 
kowych straganów i stoisk z oddo cofa się nawet przed wysadzeniem 
bami choinkowymi przed halami w powietrze garażu. Film ukazu- 
targowymi i na targowiskach miej je nam nie tylko metody walki: 
skich. ukazują głęboką i piękną solidar 
ność szolerów. Gdy żona jednego 
z nich ma zostać deportowana, sta- 
ją wobec niej zwartym murem 
przyjaciele, narażając się nie tyl- 
ko na utratę zarobków, ale nawet 
na utratę wolności. 

Zjadliwe a pełpe subtelnej iro- 
nii dowcipy pod zdresem detek: 
tywów wywołują śmiech widzów, 


wczorajszym przyszedł do niego 
brat jego, Stefan, niewidomy, | 
zam. przy ul. Grochowskiej 129 
i zażądał pieniędzy. Gdy mu od-| 


PEE AEI 1 „ «a likwidacja zbrovniczej szajki 
monn aras aie s s szoferów. przedsiębiorstw przez 
Ho Ze | kongres bokserski doprowadza 


penip do spontanicznych oklasków 
| okrzyków. 


| tko - metrażówka „Wolna dro- 
ga“ przedstawiająca utrapienia 
polskiego automobilisty jest nie» 
STOŁECZNY TEATR  POW.|zmiernie pouczająca i dobrze wy- 
SZECHNY: Codziennie o 19 „Wese.i konana. Należy ją wyświetlać we 
wszystkich kinach całego kraju. ' 


„Pod zarządem 
przymusowym” 


W TEATRZE LETNIM. 


Pełna humoru ji. satyrycznej wer- 


artystki. Jej osobisty urok i cie- 
Ikawa gra zdobywają sobie uzna 
nie. Widz z zajęciem śledzi prze- 
bieg roraansu, zastanawiając się, 
jaki będzie koniec misternie zwią- 
zanej intrygi. ` 


RIALTO gra obraz wesoły i pe- 


go „Ormianin. z .Beyrutu'" erana bẹ- 
dzie dziś po raz ostatni w świetnym 
wykonaniu:' Wertnera, Piaskowskiej, 
Leszczyńskiej, .Kawińskiej, Hnydziń- 
skiego, 'Frenkla, Skoniecznego, Kar- i 
czewskiego, Jaronia į Zejdowskiego. 


W. sobotę 11 grudnia premiera ar- 
tyzabiiwnej krotochwil .„Pcd zarzą: 
dem przymusowym“ Arnolda į Ba- 
cha. Popisową rolę męską wykona | 
ulubieniec publiczności, znakomity. 
komik Michał Znicz, który rozpocz- 


i NAA ż 
małżeństwo”, w którym tempo ko 


początku do końca, a momenty 
„niesamowiteści* zręcznie prze- 
plecicno werwą calkowicie „z te- 
go świata, ILS 


ment w teatrze Letnim. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


ZRZESZENIA INTELIGENCJI | 
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Kronika or ganizaty,n 
. PIATEK 
W piątek dnia 10 b. m. o godz. :7-ej 
wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami na 
aktualne tematy. 
WOLA-CZYSTE (Wolska 44) — ref. 
tow. Dorota Kłuszyńska. . 
JEROZOLIMA (Chłodna 30) — ref. 
tow. Lmdwik Perl. i 
RAKOWIEC (Pruszkowska 6) — ref. 
tow. Antoni Podniesjński. 
OCHOTA (Grójecka 94 — ref. tow. 
K. Namysłowski. —. A ŁA 
MOKOTÓW (Racławicka 4) == ref. 
tow. Mantel. — , RABY 
CZERNIAKÓW (Nowosielecka: 1) — 
ref. tow. Jerzy Stefaniak.: o 
MARYMONT - ŻOLIBORZ , (Krasiń: 
skiego 10) odbędzie się zebranie orga: 
nizącyjne tylko dla człcenków Partii. . 
PRAGA (Brnkowa 35 m. 14), — ref. 
tow. Stefan Wolny. 
ANNOPOL - N. BRÓDNO  (Białołę. 
cka 51) — ref. tow. Stan. Gajewski. 
GROCHÓW (Dobrowoja. 4 m. 1.róg 
Modrzewiowej) — ref. tow. Stanisław 
Malinowski. j 
AETIA OSPA IT ETATE TO APAE WC 
Wieczór kobiet 
W piątek, dnia 10 grudnia, o g. 
7 wiecz., odbędzie w lokalu dziel- 
nicy WOLA — CZYSTE, przy ul. 
Wolskiej 44 


WIECZÓR KOBIET. 


Przemó: 'ienie wygłosi tow. Do. 
rota Kłuszyńska. 
Część artystyczna. 


39 zgromadzeń 


w Warszawie 


W niedzielę, dnia 12 b. m. odbędźie 
się w Warszawie 35 zgromadzeń orga- 
ganizowanych przez PPS i Klasowe 
Związki Zawodowe a. mianowicie: ` 


W LOKALĄCH DZIELNIC PAR. 
TYJNYCH: 


Wola — Wolska 44. 
Jerozolima — Chłodna 30. 
Żoliborz — Suzina 3. 
Starówka — Długa 21. 
Powiśle — Czerw. Krzyża 20. 
Czerniaków — Nowosielecka 1. 
Śródmieście — Warecka 7. 
Mokotów — Racławicka 4. 
Rakowiec — Pruszkowska 6. 
„, Ochota — Grójecka 94, . 
Praga — Brukcwa 35. j 
Pelcowjzna — Jabłonowska .6. 
Grochów — Dobrowoja 4. ) 
Annopol-N. Bródno — Białołęcka 51. 


W LOKALACH ZWIĄZKOWYCH: 


M:talowcy I ~- Wolsk: 42. 
Metalowcy II — Szeroka 22, 
Budowlan* — Kacza 7, II p. 
Brukarze — Kacza 7,111 p. 
Chemiczr*.-— Elektoralna 14. 
Włókni: rze — Leszno 48. 
Kelnerzy —— Miodowa 7. 
Elektrownia — Elektryczna 3. 
Użyteczność Publ. — Warecka 7. 
Drukarze — N. Świat 38. 
Szoferzy — Królewska 16. 
Transportowcy—A]. Jerozolimskie 36. 
Rz2źnicy — Floriańska 12. 

Z. Z. *. — Tzerw. Krzyża 20. 
St. b. W. Pol. — Senatorska 36; 
Piekarze — Leszno 115. 
Intreligatorzy — Elektoralna 27. 
Litograf .— Grzybowska 55, 
Szewcy — Leszno 23. 
Kinematografia — Chrmjelna 12. 


IEEE YO CATS ZB TE 
Nasza rubryka 


MAGISTER UNIWERSYTETU 
Warszawskiego, rutynowany korepe 
tytor udziela lekcyj, Zakres gimnaz- 
jum, Liceum, Indywidualnie, komple- 
ty. Nauczanie dorosłych. Tanio! — 
Telefon 5-96-01. 

TECHNIK - MECHANIK wykwa 


LJ 


Grana nad program polska kró- | lifikowany kreślarz, obznajmiony z 


obrabiarkami, konstrukcjami żelaz- 
nymi, dźwigami, poszukuje pracy. 
Przyjmuje kreślenie do domu, Wia- 
domość telefon 12-71-78. 

MŁODA, inteligentna poszukuje 
posady biuralistki, ewentualnie oso- 


„Eskapada* Marleny Dietrich bistej sekretarki. Stenografia. Ma- 
w roli znudzonej żony dyploma- | szyna. Łaskawe. zgłoszenia i warun- 
ty, wyświetlana obecnie w ADRII, | ķi kierować: ; 
należy do udanych obrazów. tej | tant bilet loteryjny 7278. 


Włocławek, Post-res- 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 
[rozma] 


g Ck l ; 
łen humoru p. t.: „Niewidzialne gaijpON. Tuzin prezerwatyw gwa- 


rantowanych 1 zł, Wysyłka zali. 


mediowe świetnie wytrzymano od |czeniem od 8 tuz, Perfumeria. Kos- 


metyka. Ceny konkurencyjne „Pa- 
pillon“ Leszno 25 tel. 11-52-48, 395 


| kpk e ; zgubioną. książeczkę 
bezrobocia na nazwisko 
WELGER, STANISŁAWÓW, 


“Odbito` w daukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej: „Robotnik“, Watszawa, Warecka e 


TU „/ 
| AKRON: 


CZARY (Chłodna 29): 


JUDA 


"ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


Przed domem Nr. 23 na ul. Gór- 
skiej wypiła esencji octowej w ua- 
miarze samobójczym Eugenia Pie 
traszko, lat.33,-przy mężu, zam. 
przy ul. Zakrzewskiej Nr. 2. We- 
żwany lekarz: pogotowia ratunko- 
wego .po udzieleniu pomocy prze- 
wiózł ją do:szp. Dziec. Jezus. 

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK, 

Na ul. Przechodniej upadła iak 
fatalnie, że. doznała silnego stłu- 
czenia kręgosiupa Bronisława Pie 
trzak, lat 20, przy rodzicach, zam. 
przy. ul. Grzybowskiej. Nr. 94. We 
zwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego udzielił jej pomocy i prze- 
wiózł na kurację do domu. 

„NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. 

Pred domem Nr. 4- w Al. Jero- 
zolimskich zasłabł nagle jakiś oso 
bnik, w wieku około 60 lat. Prze- 
chodnie wezwali lekarza pogoto- 
wia ratunkowego, który przewiózł 
staruszka do szp. Diec. Jezus. Do- 
kumentów przy nim żadnych nie 


„| znaleziono. 


„ POTRĄCONY PRZEZ 
_ .,.SAMOCHÓD. 
‘Przy zbiegu ul. Grójeckiej i Opa 
czewskiej dostał" się pod przejeż- 
dżający samochód Ryszard Cielec 
ki, lat:13, uczeń, ; zam.: przy ul. 
Pruszkowskiej Nr. 6. Chłopiec do- 


-DRAŚTIN-LUBELSKI> 

CIEKOLĄDA PRZECZYSZCZAJĄCAĄ 

| | DLA DOROSLYCH i DZIECI 

DZIAŁA SKUTECZNIE 
! ŁAGODNIE 


. alk zj Ozzy EZR zy 
W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZKACH 
I NAPIGEMaPRAJTIN "LU BE LS$0Y 


| Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Eskapada* z Marleną Die. 
trich. 

ANTINEA: „30 karatów szczęścia“ 
i „Buster Keaton“, 

AMOUR: (Elektoralna 45): „Zakocha. 
ne kobiety“ i „Bohaterowie Sybi- 


gdaktor szaleje” i 

koki "prakia EZ; EDA 

BIS (Elektoralna 21): „Penny“ i „Ro 
bin: Hood- z Eldorado“, ł 

ATLANTIC: „ich stu ż ona jedna". 

BAŁTYK: „Zanfaj mi“, 

AS: „Daniel Boone“ i „Syn marno. 
trawny*. , j 

CASINO: „Halka“. 

CAPITOL: „Znachór*, 

COLOSSEUM: „Serce i szpada“ z K. 
Veidtem. © 

„Pasażerka 
na gapę”. 

ELITE: „Małżeństwo z miłości* i 
„Kusicielka*, 

EUROPA: „życie ulicy“, 

FAMA:, Skłamałam*. 

FILHARMONIA: „Skłamałam*, i 

FLORIDA: „Ogród Allaha“ i „Uli- 
ca". ł 

FORUM (Nowiniarska 14): 
Kameliowa'. 


„Dama | 


|oLORIA: „Barbara Radziwiłłówna” 


„Wesoły Biegun“, - M 
HOLLYWOOD: „Pieśń skazańców . 
rz Nr, 131 a 
: datki dźwiękowe, © 
IMPERIAL: „Władczyni puszczy“. 
ITALIA: „Zielony sygnal“, 


JURATA: „R°meo i Juta“, ; 
KOMETA (Chłodna 49): „Detektyw 


! Helena Garfield“ i rewia. 


SaM Kino- KOMETA ZIEN 


Teatr 
| ` ui. Chłodna 49. tel 6.48-51. 


„DETEKTYW 


Helena Garfield. 
Tysiąc przygód  reporterki - de- 
'tektywa. W roli głównej słynna 


BETTE DAVIS 


MARS (mwalidów 10): „Ogród Ai. 
laha“. : NA Y 

MASKA. (Leszno 68}: „Magnolia” i 
i „Rok-2000%.. +... « 

MEWA: . „O0.czym marzą kobiety" 
i „Czarownica z Salem". 

MUCHA (Długa 10): „Przerwana 
pieśń” i „Dżentelmen kocha ina- 


czej”. 
MAJESTIC: „Pepe le. Moko“, 
INTROLIGATOR, LAT 27, od 
dłuższego czasu bez pracy, poszu 
kuje zajęcia w: swoim zawodzie. 
Przyjmie także każdą inna pracę. 
Wiadomość pod „Introligator", 


MIEJSKI: „Daj mi swe serce*, . 


| 


u [PETIT TRIANON (Sienkiewicza 


{ STUDIO; „Jej największy błąd” 


= 


3 + 


366 SAME 


Kronika wypadków 


znał ran tłuczonych głowy, Klat% 
piersiowej oraz szeregu Ogólny 
obrażeń. Wezwany lekarz pogi 
wia ratunkowego przewiózł chłop 


ca na stację pogotowia. 


List do Redakcji 


Od mieszkańców Woli otrzyfi” 
liśmy poniższy rozpaczliwy list: i 
Mimo wielokrotnie opisywane 
go stanu ul. Budziszyńskiej i A 
radzkiej — nic się dotychczas 3 
zmieniło. Zarząd Miasta jest A" 
stety nieczuły na możną  opiy£ 
prasy i naszą okropną, niedolę 
Błagamy o kran wodociągoW! 
dla krańcowej ‘dzielnicy Woli U 
zbiegu ulic: Sieradzkiej i Budzi- 
szyńskiej, gdyż nadszedł ‘mróz, 3 
my nadal skazani jesteśmy na "IE" 
ki noszenia kubelkami wody #9 
500 i więcej metrów, niirzając S? 
w błocie, bądź łamiąc nogi po 8 
dach straszliwie zniszczonej 'pfZ 
robotników , magistrackich ulicy 
Sieradzkiej, tej głównej arterii WY 
lotowej miasta na Pruszków! 
Włochy. j h 
A taki kranik, przecież można 
uruchomić w. ciągu jednej godzi* 
ny, gdyż rury wodociągowe $4 
doprowadzone do granic miast 
Również prosimy usilnie o 0°77 
zwłoczne wybrukowanie: ul. Budzi 
szyńskiej od granic miasta, ' bodzi 
na przestrzeni 50 metrów — © 
najgorszej, nie do przebycia. 


Mieszkańcy ul, Budziszyńskiel: 


POSZUKUJĘ jakiejkolwiek - pracy* 
Wiad. de Adm. „Robotnika” dla St 
fana Orłowskiego. | 

MATEMATYKI, fizyki, niemiec? 
kiego uczy student politechniki d% 
świadczcny korepetytor. Tel. 5.28-8% 


z A 


MAJESTIC 


7,9 


w niedz. i 3w. od 12 poranki. > i | 


Najciekawszy film sezonu 


PEPE LE MOKO 


PARTGR 


1 zł. | 


BALKON 


75 u. 


pocz, 6, 8, 10 


MIEJSKI iiaae; 8, 10 
KAY FRANCS | 


w filmie 


„DAJ WI TWE SEACE 
praem z Bah 


za wyjątkiem sobót 
premier i świąt 
NOWA TOMBOLA: „Skowronek“ Í 
„Wyprawa na Monge‘, a 
: 
s 
„Nie całuj w kinie“ į „bGodzina PO” 
kusy”. i Zaca 
PALLADIUM: „Zaczęło się w pocią” 


444 


PAN: „Trójka hultajskać, © 0. 
POPULARNY (Zamoyskiego  20)* 


«| „Kain i Mabel“ i rewia. « 


PROMIEŃ (Dzielna 1): P 
Rzeka“ i „Papa się żeni‘ : =- „ 

PRAGA (Targowa 71): „Książątko”, 
i rewia. W zyj 

PRASKIE OKO: „Płómienne serca 
i „Pierwsza nagroda“, 


IRAJ (Czerniak, 121): „Szarża lekkiej 


brygady“, ł 
RIALIO: „Niewidzialne  małżeńć 
stwo“, EESE KA 
RENA (Długa 9): „Gwiaździsta %7 
kadra''. aiii 
RIVIERA: „Śmierć czyha w dżungli” 

ROMA: „Niemy bohater. 


|ROXY (Wolska 14); „Na Sybir” f 


„Cudowne dzieci“, RE” 
SOKGŁ: „Burgtheater“ i. „Mist 
świeta“, ` t 
SORRENTO (Krypska 34): „Mane. 

wry miłosne“ i „Miki Cowboyem > 
STYLOWY: „Dziewczęta z Nowvl 

pek”. ń 1 


ŚWIATOWID: „Ostatni pociąg 2 9%. 
blężonego miasta*, 
SFINAS: „Dybuk“, WA 
ŚWIT: „Dwa dni w raju“. k me 
ŚWIAT (Suzina 4): „Nie ufaj f 
„czyźnie* i „Sam ` Dodsworth“. pr 
TON .(Puławska 39): „Noc . prZ 
' bitwą“. 4 syr 
UCIECHA: „Port Artura“, p 
UNIA (Dzika 9): „Barbara Rad 
wiłówną'* i rewia. „tek 
WANDA (Mokotowska 73): „Sta 
niewolników, $ 
VICTORIA: „Yoshihara“, +? 
jii 


pocz. 5.| 


„Wierne 


g 


